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ważnie włościanie z gnbernii połtawskiej. Sprze
dawszy swoje mienie w rodzinnej wiosce, ndali 
się na Syberję; tam  pobudowali domostwa, zapro
wadzili gospodarstwa i obsiali grunta. Pieniądz# 
jednak przywiezione z kraju, wyszły, cała więc na
dzieja ich była w urodzaju. Gdy ten zawiódł, po
łożenie emigrantów stało się bardzo krytycznem ; 
zboża do siewu trzeba było pożyozyć a ua całoro
czne utrzymanie zadłużyć się u lichwiarzy. Nieu
rodzaj w drugim roku przyprawił ich o zupełną 
ruinę, a lichwiarze wyzuli z inwentarzy i zabudo
wań. Zamożniejsi, którym jeszcze cokolwiek pozo- 
stało, wrócili na początkn jesieni, biedacy zaś, 
którym wszystko przepadło, na całą jesień wyna
jęli się do różnych robót, aby zarobić na powrót 
do swoich. Są to przeważnie Ukraińcy. A do owej 
właśnie guberuii orenburskiej zagnano unitów pod
laskich I

E m i g r a c j a  k o l o n i s t ó w  n i e m i e c k i c h  
z okręgu odeskiego i ogółem z całej gnbernii cher- 
sońskiej przybiera czem raz większe rozmiary. 
Główną przyczyną emigracji jes t ograniczenie au
tonomii gmin niemieckich, którą przeszło 80 lat 
posiadały, i wydany im nakaz, aby w ich szkołach 
ludowych uczono obowiązkowo po rosyjsku.

Jak słychać, ma na miejsce Łabonlaya zo
stać ambasadorem francnzkim w Petersbnrgn 
margr. de V o g n e, świeżo wybrany na członka 
akademii franc. archeolog, szwagier Annienkowa.

W czasie od 22. września do 31. listopada 
w y d a l o n o  z rozmaitych miejscowości niemie
ckich, jak Akwizgrann, Drezna, Moaachinm i 
Berlina, 13 f r a n c n s  k i c h  o f i c e r ó w ,  z same
go Monachiom pięcin.

Ponieważ prywatna próba się nie udała, za
mierza rząd niemiecki wypracować projekt k o l o 
n i z o w a n i a  A l z a c j i  i L o t a r y n g i i  Niem
cami.

W B e l g i i  w okolicach kopalnianych szerzą 
się pożary i zamachy dynamitowe. Rząd, który 
przed dwoma laty, i to łagodnie wystąpił przeciw 
rozruchom socjalistycznym dopiero wtedy, gdy 
mnóstwo fabryk w perzynę poszło i krew popły
nęła, tym razem energiozniej bierze się do dzieła. 
Z Charleroi donoszą: „Prezydent kongresu socja
listycznego w Chatelet, Laloi, i csłonek Rady je- 
neralnej stronnictwa socjalistyczno - republikań
skiego, Mignon, zostali w Cbatelinean aresztowani. 
Równocześnie został też w Brnkseli aresztowany i 
tutaj przystawiony przewódzca socjalistów De fnis- 
seaox.u

Wedłng di\nuJBień pwyakUh, gUeowinketj**- 
b i n e t n  F l o t j n e t a  coraz bardziej się chwieje, 
mianowicie krucho jest z miuiBtrem oświaty, Lock- 
rojem, który przy rozprawach nad swoim etatem 
kilka klęsk poniósł w Izbie, i z ministrem skar- 
bn, Peytralem, przeciw którego planom finansowym 
wielka burza się gromadzi. Zresztą radykałom 
zbyt miło siedzieć w fotelach ministerjalnycb i 
po jednemu nstępywać nie zechcą, tylko wszyscy 
razem. W Paryżu zapowiadają jn i gabinet opor -  
t n n i s t y c z n y ,  do któregoby pod prezesostwem 
Ribota weszli pp. Leon Say, Juliusz Simon, Ferry, 
Marcere, Bardom i Waldeck-Rousseau.

Z Paryża zapewniają, że co do zwołania 
kongresa w sprawie z n i e s i e n i a  n i e w o l 
n i c t w a ,  rząd francuski ani z Belgii ani z Wa- 
tykann nie otrzymał żadnego dotąd komnnikatu.

Komisja w ł o s k i e j  Izby posłów dla ekstra- 
ordynarjum wojskowego i marynarskiego uchwali
ła d. 6. bm. zażądać od ministarjnm oświadczeń, 
dlaczego wydatki są pilne, dalej, że Włochy^ któ
ry oh sojnsz Izby pochwaliły, polityki zaczepnej pro
wadzić nie będą, tudzież czyli pewna część tych 
kredytów nie jest przeznaczoną na koszta nowej 
wyprawy afrykańskiej. Komisja Izby posłów dla 
nadzwyczajnych środków finansowych wybrała Gio- 
littego na sprawozdawcę z poleceniem odrznoenia 
tych żądań, i przedłożenia sprawozdania na dzisiaj.

Wczoraj miał przybyć do W i e d n i a  na 
dwa dni serbski minister spraw zagr. M i j a t o -  
w i c z, czemu łącznie z przyjazdem anstrjackiego 
posła w Belgradzie, H e n g e l m u l l e r a ,  polity
czne znaczenie przypisują.

L w ó w  d. 10. grudnia.
Podjazdowa wojna półurzędowców ber

lińskich przeciw wewnętrznej polityce Austrji, 
wydała plon dla nich bardzo cierpki, a  dla 
przymierza austro-niemieckiego wie^e poucza
jący. Zdradziecki cios, którym chciano ugo
dzić hr. Taaffego, zwrócił się przeciwko tym, 
którzy go wymierzali. I nie dość było tego, 
iż półurzędówcy berlińscy zamilknęli i tłu 
maczyli, że ich źle rozumiano; — potrzeba 
im było jeszcze nauczki na przyszłość, a ta 
została im udzieloną z wysokości trybuny 
parlamentarnej na piątkowem posiedzeniu Iz
by posłów w Wiedniu.

Debata jeneralna nad nową ustawą woj
skową, przekształciwszy się w istną rozpra
wę nad zewnętrznem położeniem monarchii, 
dostarcza nam poważnych bardzo spostrzeżeń 
nad stosunkiem Austro-Węgier do Niemiec, 
a oraz nad źródłem i charakterem tych nur- 
towań, które w ostatnich dniach stosunek ten 
tak bardzo chciały zamącić. To już nie sa
me pokrewieństwo dusz między p. Plenerem 
we Wiedniu a p. Pindterem w Berlinie, to 
już nie tylko platoniczna sympatja der ver- 
einigten Linken do wszystkiego, co pruskie 
drży w słowach p. Plenera — lecz mieści się 
w nich oddźwięk tajnego sojuszu co do podpo
rządkowania Wiednia pod Berlin, które, pomimo 
solennych zapewnień, nie ma w sobie wiele 
cech anstrjackiego patrjotyzmu. I  choćby się

p. Plener i jego zjednoczona gwardja niewie- 
dzieć jak  sojuszu z Berlinem wypierały, zeszły 
się przecież te jednakowo marzące dusze na po
lu wspólnej nienawiści do hr. Taaffego i jego 
ugodowej polityki, ^ stanęły nawet tam, gdzie 
troska o godność i potęgę monarchii przesta
je być już troską jedyną.

P. Plener oświadczył, że zgadza się na 
reformę ustawy wojskowej i płynące ztąd 
większe ciężary, bo ^ym aga tego sojusz au- 
stro-niemiecki, a sojusz ten jest rękojmią 
pokoju — lecz w da&zym ciągu, nito echo 
półurzędowców berlińskich, zaznaczył, że so
jusz ten „nie jest jedynie wojskowo-dyploma- 
tyczną konwencją, stojącą poza obrębem ży
cia ludów, ich uczuć i myśli, lecz powinien 
wkraczać także głęboko w politykę objętych 
nim państw, związać je  peirną prawnopań- 
stwową organizacją*. A cóż p. Plener spo
tyka ?

Oto „sprzeczność między sojuszem austro- 
niemieckim a wewnętrzaą polityką Austrji", 
wynurza więc w imieniu Niemców „najwię
ksze niezadowolenie z obecnego jej rządu*, 
choć w końcu oświadcza, że Niemcy będą 
takie z patrjotycznych motywów za ustawą 
wojskową wotowali, lecz uczynią to „dla ar
mii i dla mocarstwowego stanowiska monar
chii, a nie dla ministerstwa*. Gdy nadto p. 
Plener wystąpił z misternie pogmatwaną kwe- 
stją języka niemieckiego w armii, rzucając 
podejrzenie na ministra obrony krajowej, że 
sam chce jedność języka warmii podkopać — 
spotkał się z odpowiedziami, które, jakeśmy 
rzekli, urosły w debatę wielkiej politycznej 
doniosłości, i daleko po za granicami Austrji 
powinny wywrzeć swój skutek.

Minister obrony krajowej rąbnął rze
cznikowi zjednoczonej lewicy krótko, po woj
skowemu, że wprowadza kwestję językową 
tam, gdzie ona nie należy, i bierze w obronę 
to, co się bez jego obrony obejdzie. Język 
w armii i wszelkie tyczące się go rozporzą
dzenia, są atrybucją monarchy, jako najwyż
szego wodza, i może być p. Plener spokojny, 
że od tej woli najwyższej ministerstwo ani 
na krok nie odstąp’' '

"  Fatrjofyzm a^ustnaĆEi^ rzecznika lewicy 
nie szczególnie też zabłysnął w chęci zanie
sienia sporu językowego w szeregi armii, za
żegnięcia zamieszek tam, gdzie ich dotych
czas nie było. Ale górzej jeszcze wyszły jego 
polityczno-dyplomatyczne poglądy.

Szanowny prezes klubu czeskiego pod
niósł z naciskiem, że Czesi stoją silnie przy 
sojuszu austro-niemieckim „bo pokładają zu
pełną ufność w mądrości i miłości pokoju 
swego monarchy, pewni, że zdoła pokój u- 
trzym ać, ale że chwyci za oręż, jeśli tego 
honor, prawa, bezpieczeństwo i zobowiązania 
sojuszowe monarchii wymagać będą.* Nie 
można było jaśniej i z większym naciskiem 
zaznaczyć stanowiska Czech wobec monarchii, 
jej sojuszów i jej cesarza — stanowiska, 
które właśnie berlińscy półnrzędowcy podej- 
rzywali, przypisując polityce hr. Taaffego roz
luźnienie jedności monarchii. Jakoż dr. Rieger 
wziął za to ciężki odwet na gadzinowcach 
niemieckich i na sprzymierzonym z nimi Plene
rze. „Ton, którym pisma niemieckie przema
wiają — rzekł on — nie jest tonem, jakim 
się do Austrji przemawiać powinno. Jeżeli 
tamci ludzie mają dwa żelaza w ogniu, to 
Austrja, jak  sądzę, ma tylko jedno, t. j. że 
jeden trak tat zawarła i trak tatu  tego do
trzyma. O drugiem żelazie, tj. o tem, czy nie 
możnaby traktatu  zdradzić — u nas nie mo
że być mowy. Skoro monarcha nasz zawarł 
raz przymierze, to go uczciwie dotrzyma, a 
w dotrzymaniu tem ludy stać będą wiernie 
u jego boku.* Lecz p. Plener i jego stron
nicy inaczej sebie stosunek ten sojuszowy 
wyobrażają, chcą oni, aby on przybrał formy 
„prawno-państwowe*. „A cóż to jest stosu
nek prawno-państwowy V" — zapytuje Rieger 
— Jest to organizacja państwowa o jednym 
władzcy naczelnym, A więc panowie z lewicy wy
obrażają sobie chyba, że panujący tej staroży
tnej monarchii austrjackiej miałby być tylko na
miestnikiem innego naczelnego władzcy. Otóż 
my tego nie chcemy, my sobie życzymy, a- 
ż e b y  A u s t r j a  w s o j u s z u ,  k t ó r y  
z a w a r ł a ,  b y ł a  z a w s z e  c z y n n i k i e m  
r ó w n o u p r a w n i o n y m  i c a ł ą  s w o j ą  
u d z i e l n o ś ć  z a c h o w a ł a ,  i ż e b y  z a 
w s z e  b y ł a  w m o ż n o ś c i  p r o w a d z i ć  
s a m o d z i e l n i e  s w o j ą  p o l i t y k ę  tj. 
p o l i t y k ę  s w o i c h  i n t e r e s ó w . *

A nietylko od przewódcy staroczechów 
usłyszała zjednoczona lewica i półurzędówcy 
berlińscy takie oświadczenia i taką odprawę. 
Jeszcze drażliwiej wypowiedział im to samo 
nieprzyjaźny zresztą dzisiejszemu minister
stwu młodoczech Głregr.

„Jeżeli ci panowie mówią — wołał on 
zwrócony do lewicy — że wzmocnienie ar
mii naszej jest oraz wzmocnieniem austro- 
niemieckich wojsk sprzymierzonych, to czyni 
to na mnie wrażenie, jakgdyby armia austrja- 
cka już dziś była pod komendą praskiego

wodza, jakgdyby ci panowie nową ustawę 
wojskową nie Austrji, lecz cesarstwu niemie
ckiemu uchwalali!" Gdy zaś mówca ten w 
dalszym ciągu przypomniał owe sławne po
wiedzenie Poss. Ztg., że „Austrja albo bę
dzie wiernym sprzymierzeńcem Niemiec, albo 
wcale jej nie będzie!* — to wewnętrzna po
lityka p. Plenera i jego strouników ukazała 
się w świetle, któremu zaiste trudno przy
znać troski o całość i potęgę monarchii. I 
chociaż nawet Gregr w imieniu gronka mło- 
doczeskiego sojnsz austro-niemiecki otwarcie 
potępia, to przecież okrzyk jego męzki: „My 
uchwalamy nową ustawę austrjackiemu pań
stwu a nie austro-niemieckiemu sojuszowi, 
my uchwalamy ją  cesarzowi Austrji a nie 
komu innemu!* — świadczy bardziej o sile 
i jedności państwa, niż podstępne wykręty 
rzecznika zjednoczonej lewicy.

*
* *

Takim je st epilog walki papierowej o 
wewnętrzną politykę Austrji i hr. Taaffego 
między pismami Niemiec i Austrji. Jutro w 
imieniu prawicy a oraz i Koła polskiego 
przemówić ma jeszcze poseł Jaworski. Jakie 
będą jego wynurzenia, nie ulega wątpliwości. 
Znajdzie się w nich niezawodnie odparcie za
rzutu, który kartelowcy niemieccy czynili za
równo Polakom jak i Czechom, że są żywio
łem, rozprzęgającym siłę monarchii. Zarozu
miałość krzyżacka naszych opiekunów w Ber
linie domaga się odpowiedzi; impertynencki 
ton ich pism powinien przykładnej doczekać 
się kary. A byłoby zaiste nie wzmocnieniem, 
jakiego użyczać mają sojusze, lecz upadkiem 
i naruszeniem udzielności, gdyby półurzędow- 
cy berlińscy mogli sobie jeszcze kiedykolwiek 
pozwolić na tak ubliżające mieszanie się w 
wewnętrzne sprawy Austro-Węgier, jak o- 
becnie.

Jedną z naczelnych zasad prawa mię
dzynarodowego i dyplomacji był i jest za
wsze aksjomat: że im ściślejszy zachodzi 
między mocarstwami sojusz w p o l i t y c e  
z a g r a n i c z n e j ,  tem bardziej polityka we- 
yv n ę t i f  n a ; państw sprzymierzonych uchyla 
się z pod dyskusji. Zasady tej trzymano się 
dotychczas w Berlinie, a powinno to być usil- 
nem staraniem austro-węgierskiego urzędu 
spraw zewnętrznych, ażeby jej już nigdy nie 
przekraczano.

Jeżeli zaś spróbujemy sami wglądnąć 
w wewnętrzne Bprawy monarchii z punktu 
widzenia Niemiec, to zapytamy przedewszy- 
stkiem, jaki cel może mieć polityka Niemiec 
w germanizowaniu Austrji ? Nie sądzimy, 
ażeby pruskim mężom stanu były miłemi 
publiczne przypomnienia dr. Gregra, jakto 
w r. 1866 urzędową proklamacją wzywali 
Czechów do zdrady stanu... A wszakże nic 
innego, jak  tylko istnienie dwóch państw 
niemieckich obok siebie, doprowadziło do kon
fliktów , które się zakończyły nieszczęsną 
kampanią r. 1866. Dwa czynniki, działające 
w tej samej sferze rozwoju, muszą w końcu 
doprowadzić do kolizji — jeśli więc dzisiaj 
możliwym jest sojnsz między Austrją a Niem
cami, i jeśli ma być trwałym i niezamąco- 
nym, to tylko s o j n s z  N i e m i e c  z A u 
s t r j ą ,  r o z w i j a j ą c ą  s i ę  n a  p o d s t a 
w a c h  s ł o w i a ń s k i c h .  Tylko w takim 
razie’ może być punkt ciążenia obu tych 
państw zwróconym w dwa odmienne i niezawa- 
dzające sobie kierunki, a zatem i sojusz
wzajemnego wspierania się w niebezpieczeń
stwie, może zyskać naturalną i silną pod
stawę.

Niepodobna, ażeby rząd niemiecki nie 
zdawał sobie jasno sprawy, że taką a nie
inną jest podstawa sojuszu; trudno zatem
przypuścić, ażeby wycieczki pism półurzędo- 
wych berlińskich, zapuszczające się aż w po
dejrzy wanie usposobień politycznych następcy 
tronu, miały swe źródło istotnie w samymże 
rządzie Niemiec A jeśliby tak być miało,
natenczas piątkowa rozprawa w Radzie pań
stwa powinnaby rząd niemiecki ponczyć, że 
silniejszem od wszelkich podstępnych insynu- 
acyj jest w Austrji przywiązanie ludów do 
osoby monarchy i dynastji, i że wówczas 
okaże się potrzebną nie zasadnicza zmiana 
w polityce wewnętrznej monarchii, lecz wię
ksza czujność ze strony urzędu spraw ze
wnętrznych, a ż e b y  w p ł y w  b e r l i ń s k i  
na  s t o s u n k i  w e w n ę t r z n e  A u s t r o -  
W ę g i e r ,  w p ł y w  r o z p r z ę g a j ą c y  
s i ł ę  i p o d k o p u j ą c y  p o t ę g ę  p a ń 
s t w a ,  nie mógł się tak łatwo do Wiednia 
przedostawać.

Z Koła polskiego.
Od eekretarjata Koła poselskiego polskiego 

w Wiedniu otrzymujemy następujące sprawo
zdanie :

Koło poselskie polskie ca posiedzeniu w d. 
3. grudnia obradowało nad projektem nowej usta
wy o służbie wojskowej, ułożonym przez oba rządy 
anstrjacki i węgierski, oraz przez wspólne m ini-

sterjum państwa, roztrząśnionym przez wojskową 
komisję Izby poselskiej i nad sprawozdaniem tejże 
komisji.

Po otwaroiu posiedzenia przez przewodniczą
cego p. Jaworskiego, ozłonek wspomnionej komisji 
wojskowej, p. Chrzanowski, w długim wywodzie 
przedstawił ważne zmiany, wprowadzane przez za
projektowaną ustawę w postanowienia dotychczas 
obowiązujące o słnżbie wojskowej, co do wieku 
popisowego, co do powiększenia rocznego kontyn
gentu rekrutów dla armii i obrony krajowej, co 
do zaprowadzenia trzeohletniej służby w obronie 
m orskiej, co do rezerwy zapasowej, co do jedno
rocznych ochotników. Następnie opowiedział dzieje 
obrad nad tym projektem w komisji izbowej, po- 
nfne narady członków tej komisji, należących do 
stronnictw prawicy, z komisjami parlamentarnemu 
tych stronnictw i z reprezentantami rządn. Wska
zał dalej, że na tyoh naradach przyznawano po
wszechnie, iż projektowana ustawa, oprócz kilku 
nlg w służbie wojskowej, powiększa znacznie cię
żar, nałożony przez tę służbę na ludność; lecz po 
grnntownem rozważenin zewnętrznego i wewnę
trznego położenia politycznego, zgodzono się je
dnomyślnie na te nowe postanowienia, początkowe 
z jedną tylko poprawką, która usuwała wyjątkową 
dwuletnią służbę jednorocznych. Lecz gdy tak 
ministerstwo wsjny, jak oba rządy, przywiązując 
wielką wagę do tego właśnie postanowienia, na
znaczającego drogi rok służby wojskowej dla je 
dnorocznego ochotnika, który nie złożył egzaminu 
oficerskiego, ndawadniały, że ta dwnletnia słuiba 
będzie tylko rzadkim wyjątkiem i komisja węgier
ska przyjęła cały § 25. bez zmiany — ozłonkowio 
komisji izbowej anstrjackiej zgodzili się wreszcie 
na to postanowienie, ale po ochwalenin rezolnoji, 
żądającej wydania przez rząd rozporządzeń, okre
ślających ściśle taki rozmiar wiadomości wojsko
wych i znajomości służby, wymaganych od jedno
rocznego przy egzaminie oficerskim, aby pilny 
jednoroczny mógł nabyć tyoh wiadomości w oiągu 
jednego rokn gorliwej słnżby wojskowej, oraz żą
dającej wydania rozporządzeń, zapewniających zda
wanie egzaminu oficerskiego z trudniejszych przed
miotów w języku ojczystym obok wykazania dosta
tecznej znajomości języka niemieckiego ; wreszci# 
po otrzymaniu zapewnień ze strony rządu, iż roz
porządzenia te w części wydane zostały, w części 
wydane będą. W końcu nczynił wniosek, aby Koło 
weszło w szczegółowe rozprawy nad paragrafami 
projektowanej ustawy.

P. Lewakowski Karol żądał jeszcze wyja
śnień co do oświadczenia rządn na posiedzeniu ko
misji wojskowej, a wyraził nbolewanie, iż projekt 
ustawy tak późno przychodzi pod obrady Koła 
polskiego. "  i

Po danin żądanych objaśnień, p. Jaworski 
odparł powyższy zarznt, że p. Lewakowski mógł, 
odpowiednio regulaminowi Koła, nozynić wniosek 
o wcześniejsze wzięcie pod obrady ustawy wojsko
wej, a gdy tego nie nczynił, nie ma prawa czy
nić zarzutów.

P. Chrzanowski dodsł uwagę, że byłby sam 
żądał narad całego Koła nad ustawą wojskową, za
czerń nstawa ta przyszła pod obrady komisji izbo
wej, gdyby nie miał smutnego doświadczenia, że 
rezultat poufnych obrad Koła jest rozgłaszany 
przedwcześnie a często nawet fałszywie, co może 
bardzo utrudnić nastęjne działanie parlamentarne 
delegacji polskiej i jej członków. Dawniej w Kole 
polskiem inaczej się działo; oto teraz nawet klu
by zjednoczonej lewicy niemieckiej naradzały się 
poufnie nad postępowaniem swojem przy roztrzą
saniu w komisji uchwalania w Izbie ustawy woj
skowej, a o tych ponfnych obradach nie ogłoszono 
przedwcześnie ani słowa, chociaż tyle dzienników 
niemieckich wychodzi w Wiedniu. Dlatego polscy 
członkowie komisji wojskowej izbowej nie wnieśli 
tej sprawy wcześniej na Koło, chociaż zaraz po 
przedłożenia ustawy przez rząd naradzali się po- 
nfnie z parlamentarną komisją Koła polskiego, a 
następnie z członkami komisji wojskowej, należą
cymi do innych stronnictw „prawioy“. Przema
wiającemu byłoby osobiście bardzo przyjemnie, 
gdyby projekt tej nstawy przyszedł był wcześniej 
pod obrady Koła, chociaż mniema, że w gruncie 
rzeozy nie byłoby to spowodowało zmiany w usta
wie wobec teraźniejszego położenia politycznego, 
wewnętrznego i zewnętrznego.

Poseł hr. Hompesch nadmienił o ulgach w 
służbie wojskowej, postanowionych w §. 34 pro
jektowanej nstawy, i uczynił wniosek o przyjęcie 
oałej nstawy en bloc.

Poseł Jaworski opowiedział: jak komisja 
parlamentarna Koła naradzała się z polskimi człon
kami komisji izbowej wojskowej, a także naradzała 
się z komisjami parlamentamemi innych stron
nictw „prawicy" co do wspólnego postępowania 
przy uchwalanin w komisji i w Izbie ustawy o 
słnżbie wojskowej. Ostatecznym rezultatem tych 
obrad była zgoda na przyjęcie bez zmiany nstawy 
projektowanej, a staranie się o nlgę i złagodzenie 
jej postanowień, mianowicie co się tyczy słnżby 
ochotników jednorocznyoh, przez rozporządzenia 
wydane przez rząd i przez instrukcje co do wy
konania ustawy. W wyniku tych obrad wniesiono 
na posiedzenin komisji wojskowej izbowej kilka 
rezolucyj, z których najważniejszą była rezolucja, 
wniesiona przez p. M attusa, a popierana przez 
innych członków komisji, żądająca wydania przez 
rząd rozporządzeń, dążących do tego celn, aby 
słnżba wojskowa jednorocznych była w rzeczywi
stości tylko jednoroczną, a rzadkim wyjątkiem 
drugi rok tej słnżby. Dalej p. Jaworski zwrócił 
uwagę Koła ua sprawozdanie komisji wojskowej 
izbowej, które jest ważnym doknmentem, bo w nim 
zapisano oświadczenia urzędowe, złożone przez rząd 
co do wydania żądanych rozporządzeń i wykony
wania nstawy.

Po dalszych rozprawach, w których zabierali 
głos posłowie : Popowski, starający się wykazać, 
że postanowienia nowej nstawy odpowiadają po 
większej części celom zamierzonym, Madejski, 
Klncki, Gniewosz, Chrzanowski, poseł Hompesch 
oofnął swój wniosek co do przyjęcia ustawy en 
Moc, a zapowiedział tylko poprawkę do rezolucji, 
żądającej uzupełnienia ustawy o zaopatrzeniu 
wdów i sierót po wojskowych. Koło przyjęło je 
dnomyślnie wniosek p. Chrzanowskiego, aby wejść 
w rezpawy szczegółowe nad projektowaną usta
wą wojskową, oraz nchwalono, aby wśród roz
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Jutro skończy się w anstr. Izbie posłów o- 

gólna rozprawa nad nową u s t a w ą  w o j s k o w ą  
i odtąd posiedzenia Izby mają się odbywać co
dziennie. Co do poprawek, jakie stawiane będą 
w rozprawie szczegółowej, wiadomo tylko, że mło- 
doczesi wniosą, aby jednoroczny ochotnik, który po 
swoim roku nie zdał egzaminn oficerskiego, nad- 
sługiwał tylko trzy miesiące podszas letnich feryj.

We Węgr ech wzmaga się opozycja przeciw 
ustawie wojskowej, według Polił. Gorr., nawet po
mimo uchwalenia przez komisję izbową dodatku do 
§. 14., (co do kontyngentu rekrntów), który na
stępnie także komisja austr. Izby posłów za swój 
przyjęła, i pomimo przyrzeczeń, jakie w komisji 
co do jednoroczniaków złożył minister F e jem ry , 
— i zapewne tylko ogólna rozprawa skończy się 
w węg. Izbie posłów przed świętami. Większość 
tej Izby ma podobno zażądać, aby ta ulga, że e- 
gzamina oficerskie jednoroczniacy mogą składać 
nietylk# w języku niemieckim, ale także w ma- 
diarskim jako państwowym (z wykluozeniem sło
wackiego, rumuńskiego, serbkiego i może kroa- 
ckiego) była formalnie w ustawie zapisaną.

Opozycja węgierska miota już groźbą, że sejm 
węgierski może w danym razie odmówić rekrntów.

Patrjarcha prawosławnych Serbów węgierskich 
A n g e l i c z  zmarł w Nowym Sadzie — znienawi
dzone n swego lndn narzędzie rządn węgierskiego, 
który teraz w niemałym będzie kłopocie, kogo 
posadzić na opróżnione miejsce. Ponowią się zre
sztą spory z Serbami węgierskimi co do sposobu 
wyboru nowego patrjarchy.

Z polskich kół parlamentarnych w Berlinie 
donoszą do Deienn. Poznańskiego:

„Spadł na nas nowy cios, a tem boleśniej
szy, że spadł ze strony, z której zwykle obrony 
oczekiwać zwykliśmy.

Jak wiadomo, otwarcie d u c h o w n e g o  se- 
m i n a r j n m  w P o z n a n i a  zalełnem jest od 
królewskiego rozporządzenia. Stan obecny jest tak 
dla arcypasterza dyecezji, jak f dla kandydatów 
teologii równie nieszczęśliwym. Arejbiskup nie 
może bowiem czuwać nad wychowaniem alnmnów, 
a kandydatom utrudnioną bywa nauka z powodu 
kosztów, jakie kształcenie w oddalonych zakładach 
(Wiirzbnrgn lub Monasterze) za sobą pociąga. Mi
mo tych trudności dziwnem nam się wydaje, że 
K n r j a  a p o s t .  w ostatnich dniach, jak nam z 
bardzo poważnego źródła donoszą, na nowe, a b a r 
d z o  n i e b e z p i e c z n e  z g o d z i ł a  s i ę  k o n 
c e s j e .  Zgoda między rządem a arcyb. Dinderem 
rozbiła się o to, iż rząd wymagał, aby każdy kan- 
dydat-.de profesorskiego krzesła "w ’ seminarjntu 
poznańjklem tak przy otwarciu, ja k ' i na przy
szłość, otrzymał naprzód placetum  rządowe — pod
czas kiedy ks. arejbisknp obstawał wytrwale przy j 
pierwszej swej koncesji, wedłng której t y l k o  
przy otwarciu aeminarjnm i p r z y  p i e r w s z e m  
obsadzeniu posad profesorskich rząd miałby prawo 
położyć swoje veto. Mimo stanowczej opozycji a r 
cypasterza, rząd zdołał temi dniami w Rzymie po
zyskać zezwolenie na swój projekt — aby tak 
przy otwarcia zakladn, jak i n a  p r z y s z ł o ś ć  
c a ł ą ,  mianowanie profesora przy poznażskiem 
Beminarjnm dnehownem zależnem było od przy
zwolenia p r u s k i e g o  m i n i s t r a  o ś w i e 
c e n i a .

Co to dla nas znaczy i jaką nam krzywdą 
grozi, nie potrzebujemy tłómaczyć. Wiemy nadto, 
że ju t dzisiaj rząd od niektórych kandydatów do 
profesorskich posad wymagał podpisania uprze
dniego warnnków, ua które się k a p ł a n  k a t o 
l i c k i  żadną miara zgodzić nie może. Był już 
wypadek (na Szląsku), że się podany kandydat na 
wzmiankowane warnnki nie zgodził; jakie zaufa
nie wierni będą mieć mogli do takieg#, który się 
na nie zgodzi, i na moey ich przyjęoia mianowa
nym zostania profesorem otworzyć się mającego 
Beminarjnm — na te pytanie społeczeństwo nasz# 
zapewne godaą znajdzie odpowiedź.“

Kolnische Ztg. zapowiada w oficjalnej ko
respondencji z Berlina, że sejmowi prnskiomn już 
w przyszłej sesji przedłożony będzie projekt, do
tyczący zaprowadzenia n o w e j  o r d y n a c j i  po
wiatowej i prowincjonalnej w w. ks. P o z n a ń -  
s k i e m. Pomiędzy ministerstwem spraw we
wnętrznych a władzami rejencyjnemi toczyć się 
mają rokowania w sprawie zastosowania ordynacji 
do „wyjątkowych stosnnków w w. ks. Poznań- 
skiem.* Innemi słowy, nowa nstawa ma przybrać 
zopołnie charakter dotychczasowych nstaw a n t  i- 
p o l s k i c b .  Równocześnie zapowisda Kólnitche 
Ztg. dalsze t r a n s l o k a c j e  n a u c z y c i e l i  
p o l s k i c h  do prowincyj zachodnich.

D. 30. z. m. ustąpił ze S z l ą s k a  ostatni 
proboszcz rządowy, Tałaezyński z Kelcz i wczoraj 
jnż tam odbyło się nabożeństwo katolickie.

Petersburskie Nowosti donoszą, źa ma być 
utworzoną komisja, której pornczone zostanie opra- 

u r e g u l o w a n i a  k o r y t  
D n i e p r n. Podobno w pra- 
ma udział sam minister ko-

cowanie projektu 
r z e k  W i s ł y  i 
cach komisji wziąć 
muuikacyj Pauker.

Kijetcl. otrzymuje następujące wiadomości 
z Ł o d z i :  „D. 25. listopada przyjęło w Łodzi 
p r a w o s ł a w i e  32 C z e c h ó w .  Podczas obrzędu 
obecni byli przedstawiciele władzy, sędziowie, na
uczyciele gimnazjalni, inspektor fabryczny i stu 
Czechów. Zaraz po nabożeństwie przyszli do popa 
Jnchancewa inni Czesi z oświadczeniem, że ró
wnież pragną przyjąć prawosławie. Wogóle wśród 
Czechów, zamieszkałych w Królestwie Polskiem, 
widać wybitne dążenia do przyjmowauia prawo
sławia".

Dzienniki rosyjskie donoBzą, że w ostatnich 
czasach przez Charków przejeżdża bardzo wie]n 
e m j i g r a n t ó w ,  którzy, porzuciwszy przed ro
kiem, dwoma lub trzema laty swoje włościańskie 
osady w gub. charkowskiej, ekaterynosławskiej i 
połtawskiej, szukali szczęścia w „wolnych zie
miach* gub. orenburskiej i tomskiej. Powroają 
oni grupami, składającemi się z kilku rodzin, a w 
połowie ubiegłego miesiąca jednego dnia powróci
ło 26 familij złożonych z 187 osób. Byli to prze
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praw ogólnych w Izbie poselskiej przewodniczący 
Koła p. Jaworski zabrał głos dla wypowiedze
nia, i ł  posłowie polscy, jakkolwiek uznają cię- 
ła r  nowej ustawy wojskowej, jednak wobec te
raźniejszego położenia politycznego głosować za 
nią będą.

Przystąpiono do szczegółowych rozpraw nad 
ustawą, a przewodniczący Jaworski zaprosił posła 
Chrzanowskiego, aby był sprawozdawcą w Kole 
•o do tej ustawy. Paragrafy od 1 do 7 przyjęto 
bez rozpraw. Przy §. 7. sprawozdawca wyka/a/, 
ie  postanowienie, posuwające r ie k  popisowy do 
■kończenia 21 roka, jes t nlgą dla Galicji i pół
nocnych krajów monarchii — w których powoły- 

■' wano dotychczas do stawiennictwa czwartą klasę 
wieku i popisowi mnsieli stawać do pobora eztery 
razy w ciągu lat czterech — mianowicie algą pod 
tym względem, ii  popisowi teraz stawać będą do 
pobora tylko trzy razy.

Po krótkich rozprawach przyjęto §. 8, a 
w nim nowe postanowienie, nakazujące policzać 
kołnierzy, którzy słniyli w marynarce wojennej, 
do obrony morskiej, do której przez trzy lata na- 
leią , leez czynnie nie słnżą, a tylko w razie woj- I 
ny powoływani będą do słniby. Dalej przyjęto 
§. 12 z nowem postanowieniem co do powoływa
nia rezerwy zapasowej na ćwiczenia wojskowe. 
Wreszcie przyjęto bardzo wainy §. 14, który 
orzeka powiększenie rocznego kontyngenta rekru
tów z 95.000 na 103.000 lndzi, oznacza na 10 
tysięcy ludzi roczny. kontyngent rekrutów dla 
obrony krajowej, a resztę popisowych zdolnych do 
broni zalicza do rezerwy zapasowej, nakoniec 
orzeka, ie  te postanowienia, oznaczające kontyn
genta rekrutów, obowiązywać mają przez nastę
pne la t 10 do 1899 r. Sprawozdawca p. Chrza
nowski wskazując na powyisze zmiany, przedstawił, 
ie  w ustawie dotychczasowej znajdowało się po
stanowienie, i i  po npływie lat 9 rząd winien 
przedłożyć Izbom nowy projekt astawy oznacza
jący roczny kontyngent rekrutów i rozkład jego 
na obie połowy państwa. W  ustawie projektowa
nej nie ma tego dodatkowego postanowienia, gdyż 
uznano je zbytecznem wobec oznaczenia w tej 
ustawie kontyngentu rekrutów na dalsze la t 10
i wobec zasadniczego postanowienia konstytucji,
i i  parlament uehwala corocznie kontyngent re
krutów. Jednak komisja węgierska izbowa zawie
siła jeszcze swoją uchwałę co do dodania tego 
postanowienia, które komisja anstrjacka nznała za 
zbyteczne, leez którego dodanie nic nie zaszkodzi. 
Koło zgodziło się na dodanie takiego postanowie
nia, gdyby komisja wojskowa na ten wniosek się 
zgodziła.

Dłnisze rozprawy rozwinęły się nad § 25, 
obejmującym postanowienia co do jednorocznej 
służby. Głos zabierali pp. Chrzanowski, Madeyski, 
Bobrzyński, Vayhinger, Bartoszewski, Pooowski, 
Klocki, Gniewosz i Jaworski. W rozprawach tych 
wykazano powody, dla których komisja Izbowa 
widziała się znagloną przyjąć postanowienia tego 
paragrafu, chociaż eięikie, jednak starała się o ich 
ulżenie drogą rozporządzeń zażądanych w uchwa
lonej przez komisję rezolucji. Zad co do policze
nia jednorocznym roku służby wojskowej, za rok 
w praktyce sądowęj lnb za rok służby na posa
dzie publieznej, potrzebną jes t nstawa, której 
projekt rząd ma przedłożyć. Sprawozdawca Chrza
nowski wezwał, aby Koło przyjęło wszystkie re
zolucje do § 25, i starało się o ich uchwalenie 
w Izbie, gdyż przeciw drugiemu ustępowi najważ
niejszej rezolncji „lewica niemiecka* głosować 
będzie. Koło przyjęło jednomyślnie § 25 wraz 
i  rezolucjami, a nadto achwaliło na wniosek p. 
Chrzanowskiego polecić kilku Swoim czlonkem, 
aby starali się u m inistra oświecenia, aby ci n- 
ezuiowie uniwersytetów i akademij, którym przy
znano stypendja, a których następnie powołano do 
jednorocznej służby wojskowej, stypendjów tych 
nie utrącali. Wyzuaezono do tej deputacji prze
wodniczącego Koła, oraz pp. Chrzanowskiego i Bo- 
brzyńskiego.

e ••

Na posiedzeniu Koła poselskiego polskiego 
w dniu 5. grudnia br. ciągły się dalej rozprawy 
szczegółowe nad paragrafami projektowanej usta
wy o służbie wojskowej, które zajęły całe po
przednie posiedzenie w dniu 3. grudnia br. Poseł 
Chrzanowski zabrał głos i przedłożył Kołu petycję 
słuchaczy uniwersytetu Jagiellońskiego, nadesłaną 
na jego ręce a upraszającą, aby Koło raczyło się 
starać o zmianę, a przynajmniej ulgi w postano
wieniach projektowanej ustawy tyczących się s łu 
żby wojskowej ochotników jednorocznych. Petycję 
tę wyprawioną z Krakowa 3, odebrał 4. grudnia, 
a jakkolwiek petycja ta jest spóźniona, bo cała 
projektowana ustawa została załatwiona nietylko 
w komisji wojskowej izbowej, ale i na posiedze
niach wszystkich prawie stronnictw parlam entar- 
nyoh, a nawet petycja wcześniej nadesłana nie 
byłaby wpłynęła na zmianę ustawy, jednak donosi, 
aby Koło wzięło ją pod rozwagę i przekazało 
polskim członkom komisji izbowej; albowiem ró
wnocześnie nadesłali słuchacze uniwersytetu J a 
giellońskiego na jego ręce petycję do Izby po
selskiej, którą wniósł do prezydjum Izby posel
skiej, a Izba przekaże ją  swej komisji wojskowej, 
która może odbędzie jeszcze posiedzenie podczas 
uchwalenia ustawy przez Izbę. Dodał uwagę, że 
jednak stało się zadość w części żądaniom wy
rażonym w petycji, bo polscy członkowie komisji 
izbowej w porozumieniu z komisjami parlamen- 
tarnemi wszystkieh stronnictw „prawicy*, nie 
osogąe przeprowadzić zmian w samej ustawie, 
starali się, iżby na drodze rozporządzeń złago
dzono wykonanie ustawy, a wydaniem stosownych 
mstrukcyj osiągnięto ten cel, iżby pilni w służbie 
* *  P*nce wojskowej jednoroczni służyli w woj
sku istotnie tylko rok jeden a dwuletnia słnżba 
była bardzo rzadkim wyjątkiem.

przystąpiło do dalszych rozpraw nad 
paragrafami ustawy. Przy §. 27 sprawozdawca 
wskazał dość neiążliwą zmianę wprowadzoną w tym 
paragrafie w służbie jednorocznych słuchaczów 
medycyny, iż obowiązani są pół rokn służyć w 
wojsku jako żołnierze  ̂a dopiero dragie pół roku 
odbywać służbę w szpitalach wojskowych i przy
toczył motywa, któremi rząd te amiauy uzasad
niał. P. Strnszkiewicz wyraził ubolewanie, ie  ta 
zmiana jest uciążliwa dla słuchaczy medycyny, 
a nie przyniesie spodziewanych przez zarząd 
wojsk korzyści; jednak gdy daremnie jest wnosić 
w Izbie poselskiej wszelkie ponrawki do tej usta
wy, którą bez zmian przyjęła „lewica* i wszy
stkie stronnictwa „prawicy*, nie preponnje także 
iad-iej poprawki do tego paragrafu.

Poseł ks. Ghodkowski przedstawił, że usta
wa wojskowa w państwie niemieckiem zawiera 
takie same postanowienie co do słuchaczów me
dycyny, jakie wprowadza nowa ustawa. P. hr. Hom- 
pesch starał się wykazać potrzebę, aby słuchacze 
medycyny, mający w razie wojny być lekarzami 
wojskowymi, obanajomili się choć nieco z służbą 
wojskową i znali jak ciężkie są obowiązki żołnie- 
n a .  Sprawozdawca przedstawił, że iuue zmiany 
wprowadzone przez nową ustawę a których usunąć 
nie było można, są daleko cięższe, niż projekto

wana w g .  36 i że z wszystkich ochotników jedno
rocznych najlżej słażbą wojskową dotknięci są 
słachacze medycyny, farmaceaci i weterynarze; 
albowiem slGchacze medycyny służyć mają tylko 
pół rokn jako żołnierze, nie są obowiązani zdawać 
egzaminów oficerskich, a resztę słażby wojskowej 
odbywają w swoim fachowym zawodzie. Chociaż 
wątpi, aby przez tę półroczną służbę żołnierską 
słnchaczy medycyny, osiągnięto ceł, jaki sobie 
zarząd wojsk założył, jednak nie wnosi żadnej po
prawki z powodów wyżej przytoczonych.

Następne paragrafy do 44, w których z bar
dzo małą zmianą powtórzono postanowienia usta- 
wy z 1868 r. oraz nowej z 1882 i 1888 r. do 
nstawy wojskowej, przyjęto bez rozpraw. Dłuższa 
dyskasja zawiązała się przy paragrafach od 44 de 
52 obejmających surowe postanowienia karne za 
achyl&nie się od służby wojskowej, za podstępne 
awalnianie się od niej, lnb uwalniania innych obo
wiązanych do tęj słnżby. W rozprawach tych za
bierali głos pogłowie: Vayhiugor, Raczka. Orze
chowski, Bartoszewski, Kopyciński, Popowski, 
Niemczyncwski, Hompesch i Chrzanowski. Para
grafy te przyjęto bez zmiany wraz z rezolncjami 
do §§. 50. i 54 .; których w pierwszej żądano 
uwolnienia od wszelkich stępli i opłat podań wnie
sionych przez wojskowych o pozwolenie żenienia 
się; a w dragiej nlg dla powoływanych na ćwi
czenia wojskowe a znajdujących się za granicą. 
Resztę paragrafów projektowanej nstawy, w któ
rych powtórzone są postanowienia z ustaw dotych
czas obowiązujących, mianowicie z astawy z 1868 
r. oraz z nstaw o obronie krajowej i pospolitem 
ruszenia — przyjęto po krótkich rozprawach. 
Uchwalono także rezolucję wniesioną przez komi
sję wojskową izbową do §. 71. żądającą uzupeł- 
nienia nstawy o zaopatrzeniu wdów i sierót po 
oficerach i żołnierzach. Postanowiło także Koło 
głosować za postanowieniami przechodniemi i za 
dwoma rezolacjami orzekającemi algi w wykona
nia tych postanowień. Nakoniec uchwalono propo
nowaną także przez komisję wojskową rezolnoję, 
domagającą się, aby tych obowiązanych do słnżby 
wojskowej, którzy skończyli szkołę rolniczą i mają 
sami gospodarować na odziedziczonych gospodar
stwach rolnych, nwzględaiał zarząd wojsk, przy
znając im wszelkie ałatwienia w pełnieniu słnżby 
pod bronią.

Z Rady państwa.
Rozprawa jen era Ina w sprawie ustawy 

wojskowej.
Na posiedzeniu Izby posłów Rady państwa 

z d. 7. b. m. przystąpiono do rozprawy jenerał- 
nej nad nową ustawą wojskową. Do głoBU zapisało 
się 10 mówców przeciw, 15 za nstawą. Prezydent 
Smolka, po krótkiem wprowadzenia przedmiotu 
przez sprawozdawcę hr. K i ń s k ie g o, ndzielu głos 
dep. Plenerowi.

P l e n e r :  Odnowienie nstawy wojskowej 
jest rzeczą tak ważną, że każde ze stronnictw u- 
waża za konieczne określić do niej swe stanowi
sko. Nasze stronnictwo ma od wielu lat oewną 
tradycję zachowywania wobec finansowych wyma
gań nstawy wojskowej. Po zaprowadzeniu rządów 
konstytucyjnych, miało to stronnictwo większość 
w Izbie, na niem więc ciążyia troska o finanse 
państwa, podkopane bezrządem systemu absolu
tnego. Siły podatkowe państwa były podówczas 
słabe, a wymogi militarne w stosunku do innych 
wydatków jeszcze więcej niż dzisiaj, nic też dzi
wnego, że większość ówczesna widziana tylko w sta
łej tendencji obniżenia wydatków na wojsko jedy
ną podstawę do zaprowadzenia ładu finansowego. 
Mimo to, starało się nasze stronnictwo czynić za
dość słnsznym wymagaoiom administracji wojsko
wej, a pierwsza astawa wojskowa, będąca podsta
wą dzisiejszej organizacji arm ii, przyszła do sku
tku za czasów większości i ministerstwa z naszego 
stronnictwa.

Ordynarium na wojska lądewe i marynarkę 
wynosiło wówczas 83 milionów, lecz cyfra ta 
wskatek rozszerzenia kadrów, staną prezencyjne- 
go oddziałów technicznych i t. d. rosła z roka na 
rok. Lecz gdy w r. 1873 kryzys finansowa wstrzą- 
sła ekonomicznemi stosunkami monarchii, powsta
ła dążność do obniżenia wydatków na wojsko, a 
w r. 1878 stała Bię wielkim rnchem lądowym, 
z którym się stronnictwo nasze musiało liczyć. 
To też w rokn 1879, gdy chodziło o odnowienie 
ustawy wojskowej, zajęła nasza partja stanowiska 
redakcji wydatków militarnych, zwłaszcza, żeśmy, 
nkończywszy okupację Beśnii i zawarłszy traktat 
berliński, żyli w ezasaoh względnie pokojowyeb. 
Nawet mowa tronowa z r. 1879 nznała za konie
czność oszczędności w budżecie wojskowym. Stron
nictwo nasze, które dążyło de przywrócenia równo
wagi budżetowej, musiało zatem z wszelkim na
ciskiem redukcyj owych bronić, zwłaszcza ie  bu
dżet wojskowy podniósł się był już wówczas na 
99>/a milionów.

Od tego czasa namnożyły się jednak i mno
żą nowe ciężary na wojsko, wskntek nowej* orga
nizacji landwery. pospolitego ruszenia j t. p Lecz 
w opinii ludności przyszło do pewnego zwrotn, 
przychylnego wydatkom na wojsko. Przyczyniło 
się do tego ściślejsze zlanie wojska z ludnością, 
wytworzeń. > istotnie armii ludowej, wciągnięcie 
w nią wykształceńszych żywisłów itd.

Te okoliczności spowodowały, że eiężar słu
żby wojskowej, chociaż znaezuy, chętniej jest przez 
ludność dźwigany, a nsposobienie to powinien za
rząd wojskowy starać się otrzymać, biorąc wzgląd 
na praktyczne potrzeby i życzenia ludności.

Dziś po wielo latach mamy znown uchwalać 
nstawę wojskową. Projekt ma na okn zwięKszenie 
wydatków i ciężaru słażby wjjskowej. Komisja 
nie bardzo się wytężyła w rozpatrywanin projektu, 
a punkt, przy których się najdłużej zatrzymała, 
była kwestja językowa.

Ta kwestja językowa nie jest niczem innem 
tylko d a l s z y m  c i ą g i e m  n a s z e j  p o l i t y 
k i  w e w n ę t r z n e j ,  tj. u c i s k i e m  ż y w i o 
ł u  n i e m i e c k i e g o .  Podobnie jak w wewnę
trznym zarządzie państwa spychają coraz bardziej 
wszystao co niemieckie tak i w a r m i i  s t ł a -  
m i ó  c h c ą  j ę z y k  n i e m i e c k i .  (Brawo z le
wicy). Tymczasem jednolita armia mnsi mieć je 
dnolity język, a tym nie może być żaden inny, 
tylko jeżyk niemiecki. Smntno to, że w dotych
czasowej instrukcji dla egzaminów jednorocznia- 
ków zezwolono, ażeby się także innemi językami 
posługiwali. To tak jak w naszych szkołach śre
dnich, gdzie się różnych języków uczą. tylko nie 
niemieckiego. My tylko zastępujemy interesa pań
stwa i armii, domagając się nregnlowania tej spra
wy osobną ustawą językową.

Smutnem jest także, iż przy egzaminach 
oficerów rezerwowych domagano się obniżenia zna
jomości języka niemieckiego do minimam, a p. 
minister nie znalazł dość silnego akcentu, ażeby 
się temu sprzeciwić. Owszem przyznał p. mini
ster, że wystarczy, jeśli się kandydat zdoła tylko 
w języku niemieckim uczynić zrozamiałym, a przy 
trudniejszych przymiot** może się posłagiwać

językiem ojczystym. Nie pojmuję, że w sprawach 
tego redzaja n i e  m a  r z ą d  o d w a g i . w y s t ą 
p i ć  s t a n o w c z o  p r z e c i w  s ł o w i a ń s k i m  
a s p i r a c j o m  d z i s i e j s z e j  w i ę k s z o ś c i  
R a d y p a ń s t w a .

Wobec tej ważnej sprawy językowej nikną 
inne wątpliwości co do przedłożonego projektn; 
chyba należy tylko abolować, ie  komisja nie za
dała sobie pracy, ażeby wytworzyć kompletny o- 
braz dalszych ciężarów finansowych, jakie ta usta
wa na nas należy. Jednym z głównych ciężarów 
jest podniesienie kontyngentu rekrutów o 7626 
ludzi a zatem i stopy pokojowej wojsk, tak że 
cyfra 897 000 nie będde odpowiadała stanowi 
rzeczywistemu i otrzymanie nadwyżki stanu pre- 
zeucyjuego wymagać będzie rocznie o 5‘/ ,  milionów 
większego wydatku, niż dotychczas.

(C. d. n.)

XIV. Walne Zgromadzenie
Z w iązku  stow arzyszeń  zarob k ow ych  i 

gospodarczych .
W sobotę 8. b. m. rozpoczęły się obrady dele

gatów zaga,one przez prezesa wydziału Związku p. 
Wojciecha Biechońskiego. W  obradach brałe udział 
63 delegatów, którzy reprezentują 73. stowarzyszeń. 
Przewodniczącym wybrany został przez aklamację p. 
Biechoński, zastępcą p. Balicki z Wykot.

Sprawozdanie patrona Związku dr. Ska1kowskie- 
go z ozynności za ozas od 20. października 1887 do 
20. listopa 1888, o rezultacie badań statystyoznych, 
edesłano do komisji złożonej z pp.: Filasiewi iza,
Wursta, Albina Rajskiego, Ritterscbilda i Rogaliń- 
skego.

Zamknięoie rachunków Związku za rok 1887 i 
budżet na rok 1889 odesłano do komisji budżetowej, 
złożonej z pp. Marna. Czarneckiego, Ulmera, Zbrożka 
i Żardeckiego.

Sprawozdania z przeprowadzonych lustraeyj 
zwyczajnych i nadzwyczajnych odesłano do komisji 
lustracyjnej złożoną z pp. Jabłońskiego, Oettingera, 
Ostrowskiego, Borowicza i Rozwadowskiego.

Nastąpiły sprawozdania z wniosków i rezolucyj, 
przekazanych wydziałowi Związku przez XIII. ogólne 
zgromadzenie.

Zeszłoroczne wnioski towarzystw zaliozkowyoh 
w Limanowej i Głogowie, i wniosek kasy zaliczkowej 
w Kulikowie, przedstawione i omawiane przez refe
renta p. M unowieza, odesłano do komisji, złożonej 
z pp. Borońskiego, Wyszyńskiego, Lechowskiego, Rei
cha, Witosławskiego, dr. Łuszpińskiego i T. Roma- 
uowicza

W sprawie wniosku Ir Zgórskiege, dotyczące
go przyjęoia zasady nie wypłacania wkładek oszczę
dności za eskontem (referent p. Lechowski), powzięto 
następująoe uchwały: 1) Walne zgromadzenie uznaje, 
że proponowane przez dr. Z. niewypłacanie wkładek 
bez dotrzymania terminu wypowiedzenia, musi byó 
pozostawione uznaniu dyrekcji poszczególnych Towa
rzystw, które jedynie znają warunki miejsoowe i one 
też w tej kwestji mogą jedynie decydować. 2) Poleca 
się Tow. zaliczkowym: a) aby pilnie baozyły na kon
stelacje finansowo polityczne, państwowe i krajowe, 
a w razie możliwości ni pokojów nie angażowały się 
zbytecznie na nk.adki; b) aby pilnie przestrzegały, 
aby, mając większą ilość wkładek, miały również za
wsze odpowiedni fundusz bądź w gotówce, bądź w 
walorach natychmiast płatnych, pod ręką, wynoszący 
co najmniej 3 prc. kwoty wkładkowej, a to w tym ce
lu, iżby Bię nie naraziły na zastój lub ehwilowy kło
pot: o) aby termin* płatności skryptów, weksli i aktów 
notarjalnych stosowi ły sią icifo do terminów płatno
ści wkładek i d) aby przy większych wkładkach, t. 
zw. lokacjach, przestrzegały ściśle terminów wypowie
dzenia, o ile to nie będzie s ioh szkodą.

Prezes wydziału p. Biechoński przedstawił spra
wę krajowego towarzystwa ochrony własności ziem
skiej, zaczem przyjęto następująoe rezolucje : I. Towa
rzystwa zaliezkowe, przedewszystkiem istniejące w 
siedzibie sądów obwodowych lub w okolicach wyłą
cznie rolniczych, powinne wciągnąć w zakres swoich 
ozynności oehronę własnośoi ziemskiej. Jeżeli potrzeba, 
po winne w tym dnchu zmienić lub uzupełnić statut i
0 swojem postanowienia zawiadomić wszystkie bratnie 
Stowarzyszenia w okręgu sądu obwodowego istniejące 
oraz władze autonomiczne i gminne. Gdyby jakieś 
tow. zaliczkowe uważały narazie za tradne zmiany 
stetutów, a pomimo tego nadarzyła się sposobność 
interwenjowania w rozwiązaniu jakiegoś interesu, po
winno ono przyjść z pomocą i uie uchylać się od za
dania, które bądź oo bądź, jeżeli nie w całości, to 
w pewnej ozęśoi w zakresie czynności Towarzystwa 
pomieścić się może.

Na drugiem posiedzenia d. 9. bm. przed przy
stąpieniem do porządku dziennego ogłosił przewodni
czący p. B i e c h o ń s k i ,  iż na posiedzenia Wydzia
łu Związku, przystąpiono do ukonstytuowania się sa
mego wydziału. Przewodniczącym wybrany został p. 
Wojciech Biechoński, zastępcą p. Wł. Terenkoezy, 
sekretarzem p. Ulmer.

Następnie zawiadomił przewodnioząoy, że wy
dział przystąpił na wozorajszem posiedzeniu do uzu
pełnienia biura Związku Zamianowano lustratorem,
na ktOrą to posadę rozpisano konkurs, p. Heindrieha 
z płacą 1.500 złr., a referentem p. Skibińskiego ró
wnież z płacą 1.500 złr Przewodniczący zapewnił,
iż z powodu utworzenia nowej posady referenta, nie 
zajdzie potrzeba podwyższenia dodatków budżetowych, 
gdyż Związek ponosić będzie na te t cel wydatek tyl
ko w kwocie 1000 złr., reszta zaś 500 złr. pokrytą 
zostanie z innych funduszów. P Biechoński oświad
czył, że reorganizacja biura nastąpiła w myśl rze
czywistych potrzeb Z w itku, iż odpowiada w zupeł- 
nośoi życzeniom Banka krajowego i Kasy oszczędno
ści. Co do ustanowienia stosunku mi tazy biurem i 
patronem, w myśl wniosku p. Mernnowicza, zajmie 
Bię wydział na najbliższem swem posiedzeniu. Przy- 
stąpi do reform statatu i regulaminu w ten sposób, 
aby zadość uczynić nietylko potrzebom, i utrwalić do- 
tyohozasowy stosunek z Bankiem krajowym i Kasą 
oszczędności.

Przystąpiono do obrad nad sprawozdaniem ko
misji o przedłożeniu patrona z czynności w ubie
głym 13-miesięeznym okresie, i uchwalono na wnio
sek referenta p.  Albina R a y s k i e g o  następujące 
rezolucje : I. Uprasza się patronat i wydział, by po- 
rozun awszy się z Bankiem krajowym, Bankiem au 
stro-węgierskim, Towarzystwem wzajemnych ubezpie
czeń w Krakowie, tudzież lwowską Kasą oszczędności, 
wyjednał u tych instytueyj ustanowienie, iż tylko te 
Towarzystwa zaliczkowe będą akredytowane, które 
należą do Związku n . Uprasza się patronat i wy
dział o zakładanie stowarzyszeń zaliczkowych w tych 
miejscowościach, w których potrzeba takowyeh jest 
wideozną i znajdują się siły potrzebne do prowadze
nia tych instytueyj. Zwraca się dalej uwagę Patrona
tu na tworzenie spółek haudlowyoh i prodkuoyjnyeh
1 to w porozumienia z krajową komisją przemysłową, 
m . Uprasza się Patronat o coroczne sprawozdanie 
stanu wkładek oszczędności w towarzystwach zali
czkowych. IY. Uprasza się Patronat, aby zgrumadze- 
nie Związku odbywały się e ile możności w ciągu 
miesiąca września. Posiedzenia te odbywać się mają, 
o ile tego petrzeba będzie wymagać —  przez 3 dni.

P. T e r e n k o e z y  odczytał telegram nadeszły 
z Pragi, w którem Związek czesko-morawski prze
słał serdeczne pozdrowienie. Podpisani dr. Stupeeky, 
Rec i Urbaneo.

Następnie uchwalono wniosek dr. Adamskiego, 
referenta komisji dla sprawozdania lastratora nastę
pująoe rezolucje : Walne zgromadzenie uchwala, aby 
Towarzystwa zarobkowe i gosp. przestrzegały, by de
klaracje przystąpienia, ua podstawie których opiera 
się odpowiedzialność członków, wystewiane były w 
sposób, nie dający żadnej wątpliwości pod względem 
prawnym. Zgromadzenie wyraża przekonanie, że w 
niektórych towarzystwach pobierane procenta, w in
nych zaś wypłacana dywidenda od udziałów jest za 
wysoka, i że Towarzystwa te dążyć powinny do ob
niżenia stopy procentowej i do zrównoważenia wypła
canej dywidendy z przeciętną stopą procentową w 
kraju. Abselutorjum z rachunków Związku za rek 
1887 uchwalono bez dyskusji i przyjęto buużet na 
rok 1889 i przyjęto rezolucje Poleca się wydziałowi 
Związku, ażeby zbadał, jakie zmiany w wewnętrznem 
ustroju Związki, w statucie jego, regulaminach i in
strukcjach zaprowadzić należy w instytucie lustrato
rów , aby osiągnąć skuteozne wykonywanie lustraeyj.

Co do centralnej instytucji poleciło zgromadze
nie wydziałowi, aby tej sprawy nie spuszczał z oka, 
drlsze w tej sprawie przeprowadzał dochodzenia i 
zdał sprawę walnemu zebraniu Tymczasem zaś wi
nien wydział i Patronat przez okólniki i artykuły w 
czasopiśmie Zwiąaek, tudzież przy sposobności lustra
cji szerzyć pośród stowarzyszeń ideę wzajemnej po
mocy stowarzyszeń między sobą.

W końeu polecono wydziałowi, ażeby z finan
sowe mi instytucjami, które stowarzyszeniom, należą
cym do związku, udzielają kredytu wyrobił sobie ści
ślejszy stosunek, informował je o stanie stowarzyszeń 
i postarał się o to, aby reprezentanci tych instytueyj 
przybywać zechcieli na posiedzenia wydziału związku 
w wypadkach, gdy prezes związku lnb patron dla 
porozumienia się lnb dla poinformowania w ważniej
szych sprawach na posiedzenie wydziału ich zaprosi.

Następnie referował w sprawie rozstrzygnięcia 
trybunału administracyjnego p. Łnszpiński, na wnio
sek którego uchwalono uprosić patrona Związku, aby 
imieniem stowarzyszeń wysłał do Rady państwa pe
tycję o uchwalenie zmiany § 1. ustawy z 14. kwie
tnia 1885 Dz. p. p. nr. 48, w myśl wniosku prof. 
dr. Kroffty.

Przyszłe zgromadzenie odbyć się ma w Cieszynie.
Postareć się o to, aby rady powiatowe i wła

dze gminne o każdym poszczególnym wypadku, w któ
rym interwencja byłaby wskazaną, zawiadamiały takie 
stowarzyszenia i aby w biurach tych stowarzyszeń 
prowadzoną była stała ewidenoja ogłaszanyoh w dzien
niku urzędowym wszystkich lioytacyj dotyczących wła
sności ziemskioh i powinno zawiadamiać sąsiednie 
Towarzystwa, jeżeli interes leży w obrębie jego — 
celem sposobnego podjęcia akcji. Wykonanie tych 
uchwał zlecono wydziałowi Związku.

Dr. Zgórski imieniem Banku krajowego oświad
cza, ii  Bank jest dla stowarzyszeń usposobionym jak 
najżyczliwiej i że nie dąży bynajmniej do jakiejś su
premacji nad stowarzyszeniami zadiozkowemi, leez chce 
z niemi wspólnie pracować

Sprawę rozstrzygnięcia trybunału admin. co do 
przyjmowania podpisów nieozłonków jako ręczyoiell, 
odesłano do komisji dla wniosków.

P. Merunowicz postawił wniosek następujący : 
Zgromadzenie porueza komisji, ażeby się zastanowiła 
nad kwestją zmiany statutów związku w dwóch kie
runkach, a to : 1) ażeby ze względu na wzrastające 
nadmiwrne przeciążenie patrona pracą i odpowie
dzialnością, rozłożyć obowiązki jego na jakieś zbio
rowe eiało, np na złożoną z 3 członków dyrekcję; 
2) ażeby obmyćhć taką formę zbliżenia się Związku 

-fioąBanku krajo >ge iżby wskutek tego przy utrzy
maniu zupełnam samoistneśoi sthWarzysa A związke- 
wyoh, Bank krajowy zastąpił im instytucję centralną.

Wniosek ten odesłano do komisji.
Drugi wniosek p. Merunowioza tej treści: „Wal

ne zgromadzenie uchwali: „zaprowadzenie w kraju
naszym rolniczych stowarzyszeń kredytowych systemu 
Raiffeisena uznaje się za pożądane i poieoa się wy
działowi, ażeby wypracował statut wzorowy dla po
dobnych stowarzyszeń zastosowany do właściwości i 
usposobień ładu naszego, i aby zajął Bię ich organi
zacją" — odesłany został do wydziału, który na 
przyszłam walnem zgromadzenia zdać ma z tego 
sprawę.

Dr. Boroński wniósł wysłanie do Rady pań
stwa petycji w sprawie pomnożenia w kraju nassym 
sił sądowych. Petycję tę ma wygotować i wysłać pa
tron Związku. Wniosek ten został jednogłośnie przyjęty.

Wniosek Towarzystwa zaliczkowego w Ko marnie 
w sprawie wewnętrznej organizacji stowarzyszeń, ode- 
słano do komisji dla wniosków delegatów.

Przy uzupełniającym wyborze do wydziału 
Związku wybrani zostali pp. ks. Reszetyłowiez, Ul
mer, Wyszyński i Terenkoezy.

D o l a  u » v a  i  m\mm.
Lwów dnia 10. grudnia.

* P. Ordęga, dawny minister pełnomoony fran
cuski w Maroku, zamianowany został prezesem ko
misji pirenejskiej w miejsce p, Patenótre, który wprzód 
otrzymał nominację ua ministra pełnomocnego w 
Tangerze.

* Odznaczenia. Deputowani Kinsky i Rieger 
mają otrzymać tytuł tajnych radców.

* Mianowania. Dr. Władysław Zajączkowski i 
Zygmunt Sawozyński, mianowani zoitaji członkami 
rady szkolnej kraj< wej na dalsze trzy lata.

Rada szkolna krajowa zamianowała Olgę ze 
Skrzeszewskich Łańcucką rzeczywistą kierującą nau
czycielką sześeioklasowej szkoły etatowej żeńskiej w 
Drohobyczu i Deborę Reiselę Liebemanównę stałą 
nauczycielką trzykksowej szkoły etatowej na przed
mieściu Zwarycko Liszniańskim w Drohobyczu.

* Promocja. Stopień doktora praw ua wszech 
nlcy ezerniowieckiej otrzymał praktykant sądowy p. 
Jonasz Bernstein, rodem z Tarnowa.

* Z m a rli  we Lwowie: Antoni Tarut, w 44 r. 
życia. Jędrzej Broda, przedsiębiorca kolejowy, w 58 
r. życia i Karol Nowakowski, w 68 r. życia.

W Krakowie zmarło Anna z Bucheltów 1. ślu
bu Klugerowa, 2. Zieleniewska, w 66 r. życia.

W Czerniowcach zmarła Marja z Cieślów Bró- 
narska w 62 r. życia. Zmarła cieszyła się powsze
chnym szacunkiem; jako dobra Polka i znana z do
broczynności matrona. Pogrzeb odbył się onegdaj. Za 
trumną niesiono okryty krepą sztandar Czytelni 
polskiej.

Marceli Powroźnioki, urzędnik salinarny w Dre- 
hobyozu zmarł tamże d. 8. bm.

F. M. P. Karol Henneberg zmarł nagle d. 7. 
b. m. skutkiem udaru mózgu, podezas jazdy tramwa
jem. Mimo Bzybkiego ratunku nie zdołano go już oca
lić. Henneberg urodził się r. 1833. Odebrał wykształ
cenie w akademii inżynierskiej we Wiedniu. W roku 
1848/9 brał udział w kampanii włoskiej jako poru
cznik. Przydzielony w r. 1851 do kwatery Radeckie
go, posuwał się odtąd w awansie szybko naprzód. 
iV r. 1866 zdobył sobie krzyż zasługi. W r. 1869

  [
powołano go na wniosek Andrassego do organisaoj 
honwedów, gdzie się chlubnie odznaczył.

W Nowym Sadzie zmarł serbski patrjareha 
Angelioz.

W Wolsztynie w Rimuńskiem, zmarł Robert 
Owiński.

* Rosyjskie dekoracje. Radoa krakowskiego 
rządu krajowego p. Strasser, weterynarz bukowiński 
Nedved i porucznik żandarmerji w Czernioweaeh p. 
Catargi otrzymali od cara ordery św. Anny, pierwszy 
II. klasy, dwaj zaś ostatni HI. klasy. P. Catargi 
otrzymał także od cesarza austrjackiege medal *a- 
zługi.

* L eczn icę  lwowską przy placu Akademickim 
nr. 1, zwiedził dnia dzisiejszego w południe prezy
dent miasta Lwowa dr. Mochnacki z dr. Pawli
kowskim. Zwiedzono wszystkie oddziały leesnioy — 
w niektórych ordynowali właśnie lekarze — inni 
ordynatorowie oddziałów zaś oozekiwali w ezytelni
0 a przybycie zwiedzających. Zwiedzający odnieśli z 
lecznicy korzystne wrażenie, któremu dał wyraz pan 
prezydent przyrzekając i nadal tej pożytecznej i ko
rzystnie się rozwijającej instytuoji poparcie materjalm
1 moralne. Jak się z ksiąg pojedynozyoh oddziałów 
przekonać można, liczba nowych chorych, zgłaszają
cych się o pomoo i poradę lekarską dochodzi w bie
żącym rokn prawie do ośmiu tysięcy, która to cyfra 
mówi sama wiele i daje wiele do myślenia. Leozniea 
lwowska — jak się dowiedziano — oierpi najwięcej 
na brak narzędzi, które kosztują snaozne samy 
pieniędzy, to też p. prezydent przyrzekł, ie starać się 
będzie o zwiększenie dotacji od miasta Lwowa, aby 
umożliwić lecznicy zaopatrzenie się w narzędzia po
trzebne, dotąd bowiem lekarze musieli własne narzę
dzia do leoznioy na ordynaoyjne gedziny ze sobą przy
nosić. Z powoda eoraz liczniej zgłaszająeyoh zię cho
rych musiano lokal lecznicy znacznie rozszerzyć i na 
rek przyszły znowu przybędą dwa pokoje.

* Bal na dochód kolonii leczniczej w Ry
manowie zapowiada się świetnie. Odbędzie się en 5. 
lutego w salaoh kasyna miejskiego. Komitet zajmuje 
się już bardze gorliwie przygotowaniami.

* Posiedzenie Tow. przyrodników polskich 
im. Kopernika, odbędzie się we wtorek 11. bm. o g. 
6. wieczorem w sali XV. uniwersytetu (2 piętro.) 
Porządek dzienny : 1) Dokończenie porządku dzien
nego z ostatniego posiedzenia (Tyniecki, Petelanz). 
2) L. Wajgiel. O peohodzeniu psa. — Dodatek de 
fauny ohrząszozów.

* III. poufne zebranie leśników w półro- 
csu zimowem odbędzie się w sobotę 15. bm. w sali 
prezydjalnej dyrekcji dóbr państwa przy ulioy Koper
nika 1. 20 I. piętro.

* Gal. towarzystwo mnzyezne odbyło dnia 
9. bm. w sali swej doroczne walne zgromadzenie 
w nielieznym kompleoie 27 ezłonków. Sprawozdanie 
wydziału z czynnośei za ozas ed 1. września 1887 
do 30. sierpnia 1888 wykazuje rozwój, postęp i ko
rzystne reformy w wielu kierunkach, podnosi gorli
wość i skuteczność działalności artystycznego dyrek
tora p. Schwarza i profesorów konserwatorium, kon
statuje wypracowanie i wprowadzenie w życie ścisłego 
planu nauki i korzystne wrażenie, które odniósł z lu
stracji szkoły w b. r. p. Daohs, delegat ministerstwa 
oświaty. Próoz czterech obowiązkowych konoertów, 
wykonano w ubiegłym roku wielkie oratorjum Haydna 
pt. „Stworzenie świata", zaprowadzono regularnie 
tygodniowe ćwiczenia orkii tralne dla pp. amatorów, 
które licznym Bię cieszą udziałem i zakupiono na 
własność oztery fortepiany Bosendorfera dla nżytkn 
szkolnego.

Zgromadzenie przyjęło to sprawozdanie Jak i 
sprawozdanie rewidentów o stanie funduszów towa
rzystwa do zatwierdzającej wiadomości i udzieliła 
wyda iłe i abBolutorjum. Wylasowani czterej ozłon- 
kowie wydziału pp. Czyżowski Jan, dr. Lowei stein 
Natan, dr. Małeeki Antoni i dr. Till Ernest zostali 
ponownie wybrani. Rewidentami wybrano pp. Gubry- 
nowioza, Domsa i Bardasza. Zgromadzeniu przewo
dniczył prezes dr. Jan Czaykowski.

* Zgromadzenie akademików odbyło się 
wezoraj w jednej z sal uniwersyteekioh przy udziale 
około 100 akademików, a w obeonośoi rektora dr. 
Piętaka i prof. dr. Kaliny. Policja wysłała na nie 
jako swego reprezentanta komisarza Kotowskiego. 
Obrady toczyły się w sprawie założenia nowego Kół
ka słowiańskiego, dawne bowiem zawiązane w łonie 
czytelni akademickiej zostało rozwiązane.

Zgromadzenie zagaił akademik Koszutiez, Serb, 
v kazująo ua wielką doniosłość zaznajamiania się 
z skarbami języków i literatur słowiańskich.

Następnie wszczęła się żywa dysknsja między 
zwolennikami i antagonistami nowego towarzystwa, 
którą zakończył przewodnioząoy akad. Keszuticz, od- 
bierająo głosy mowcom i wzywając zgromadzonych 
do zdeklarowania się podpisami za lub przeciw za
łożenia nowego towarzystwa. Zebrano ogółem 42 
podpisów za zawiązaniem. Przeoiwnioy wniósłszy pro
test opuścili salę obrad, reszta zaś skupiła się około 
przewodniczącego, który oświadczył, że Kółko uważa 
za zawiązane. Sekretarz nowego towarzystwa odczy
tał następnie statuta. Towarzystwo ma nosić nazwę 
imienia Miklosicza, a celem jego będzie szerzyć zna
jomość literatur słowiańskich, do ezego środkiem bę
dą odczyty, wykłady naukowe e życiu Słowian, za
łożenie biblioteki i prenumerowanie ozasopism sło
wiańskich. Według statutu ezłonkiem zwyczajnym 
nowego towarzystwa może być tylko słuchacz tutej
szego uniwersytetu, prócz tego pesiada towarzystwo 
ozłonków wspierającyeh z peza uniwersytetu, jako też 
ezłonków założycieli.

* K o n k u rsa  rozpisano celem obsadzenia posad 
nauczycielskich: 1) w gimnazjum św. Jacka w Kri 
kowie, na jedną posadę nauczyciela języka niemiec
kiego, jako przedmiotu głównego i filologii klasy 
cznej, jako przedmiotu pobocznego; 2) w gimnazjum 
akademickiem we Lwowie, na jedną posadę nauczy
ciela filologii klasycznej; 3) w gimnazjum I I  we 
Lwowie na jedną posadę nauczyciela filologii klasy
cznej; 4) w gimnazjum Przemyekiem na jedną posa
dę nauczyciela filologii klasycznej i 5) oelem obsa
dzenia posady prowizorycznego nauczyciela języka 
niemieckiego, jako przedmiotu głównego i filologii 
klasycznej, jako przedmiotu poboozuego, w gimna
zjum w Rzeszowie, z roczną płacą 1000 zł. i do
datkiem aktywalnym 250 zł. Językiem wykładowym 
w gimnazjum akademickiem we Lwowie jest język 
ruski, w gimnazjum II  we Lwowie język niemiecki, 
a w innych powyżej wymienionych gimnazjach język 
pJski.

Rozpisano też konkurs na posadę pocztmistrsa 
przy urzędzie pocztowym w Chyrowie na dyyorou 
kolei żelaznej powiatu staromiejskiego za kontraktem 
służbowym i kaucją 500 złr. z płacą rocznych 500 
złr., ryczałtu kancelaryjnego 150 zł., za służbę te
legraficzną 120 złr., datku na ekspedytora 800 złr. 
i pakunkowego 480 złr. i wreszcie konkurs na posa
dę poborcy przy urzędach podatkowych w I. klasie 
rangi.

* Dar cesarski. Cesarz udsielił z prywatnej 
swej szkatuły pogorzelcem gminy Wojciechowice, w 
w powieoie przemyślańskim, zapomogę w kweoie
200 zł.

* Ofiara n ieszczęsnego  wypadku. D. 7. bm. 
zmarł po okropnych oierpieniaoh w szpitalu stryjskim 
konduktor kolei państwowej, J. Radecki, który d. 5.
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bm. na stacji Biloze Wolioa, przy przesuwaniu wo
zów ciężarowych, zawadziwszy o nowoustawiony profil 
wpadł między wóz i rampę. Dobyto go ztamtęd ze 
złamanemi żebrami, zmiażdżoną kością brodową i 
zgnieaionemi na oałem ciele mięśniami. Komisja są
dowa spisała z jego zeznań protokół, przedłożonego 
jednak protokołu kolejowego Radecki nie podpisał.

•  W  o k o licy  W itk o w a pojawiły się wilki w 
znacznej liczbie. Obfitują w nie szozególnie lasy Ra- 
dwanieokie i Sokalskie.

•  M ord erstw o . Z Mardziny donoszą czernio- 
wieekiej Gazecie Polskiej: D. 30. listopada ekoło 
godz. 10. w neoy siedmiu rumuńskich wieśiiaków 
opadło tutejszego podwójoiego Konstantego Lazara, 
nieopodal gr.-or. oerkwi i zamordowali go w okrutny 
iposób. Bozbito mu czaszkę, połamano 6 żeber i z ta
ką pastwiono się zwierzęoośeią, że eiało nieszczę
śliwego zatraciło podobieństwo do zwłok ludzkich.

•  W  T łu m acz u  roztrząsał d. 1. bm. tamtejszy 
Bąd powiatowy następującą sprawę : Właśoioiele gminy 
Horrhlady zaskarżyli kilkunastu tamecznych wieśnia
ków o kradzież ryb w Dniestrze, o ile on przepływa 
przez obszar gmiuy Horyhlady, przyozem dla uzasa
dnienia swej skargi przytoozyli wyrok Bądu stanisła
wowskiego z r. 187S przyznający im przeoiw oałej 
gminie prawo rybołostwa.

Bozprawę prowadził auskultant p. Wierzbowski. 
Włościanie wybrali sobie mówcę w osobie swego to
warzysza Mikołaja Dworskiego, który wskazywał na 
to, iż oddawna praktykują rybołówstwo w Dniestrze 
bes żadnych przeszkód.

Sędzia wyrokujący skazał każdego z oskarżo
nych włośoian na 1 dzień aresztu.

•  S tan  p o w ie trz a . Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi 10. grudnia:

W trzech ostatnich dobaoh mieliśmy wiatr za
chodni i potudniowo-zaohedni, niebo przeważnie zam
glone , wieczorem pogodne , powietrze miernie wil
gotne, a rano zawsze mgłę. Opad był woale niezna
czny, bo wynosi tylko 0,4 mm.

Średnia temperatura doby piątkowej była — 0'3° 
O, sobotniej 01* O, a niedzielnej +  0-8*; najwyższa 
temperatura +  4 0“ O była wozoraj w południe, naj
niższa — 3 '0 “ O dziś nad ranem.

Zniżka barometryczna 750—745, znachedziła 
się w Norwegii, zwyżka 780— 775 w zachodniej 
Austrji.

Stan barometru, zredukowany do poziomu mo
rza był dziś o godz. 9 rano 759 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 10. grudnia:

Wiatr z zachodu, temperatura się obniża, nie
bo zamglone, powietrze wilgotne i niespokojne, śnieg, 
opad mniej znaczny.

•  J u t r o ,  d. 11. grudnia: św. D a m a z e g o .  — 
św. P i r t n o n a .

O F I A R Y .
Dla nieszczęśliwej pani P. w Krakowie i jej 

sześcioletniej córeczki złożyła w naszej redakcji 
trzyletnia Ziunia z Meduchy 4 złr. Kwotę tę ode
słaliśmy do Krakowa.

—  Z Wiednia donoszą 9. b. m .: Urządzono tu 
dziś w auli Towarzystwa muzyoznego obohód po
wstań! i 1831. r. w obeonośoi licznych deputowanych 
1 tutejszej polskiej kolonii. Uroczystość podniosłym 
swym programem wywarła wielkie wrażenie na tbe- 
enyoh. Zagaił ją patrjotyozną mową poważnego za
kroju książę Jerzy Czartoryski.

Wozoraj odbył się w restauracji „zum Golde- 
uen1 Siebu trzeci polski wiec, w którem przyjęło 
udział SOO osób. Towarsystwo „Zgoda* zwołać ma 
ankietę dla obrad nad urządzeniem miejsca zbytu dla 
galicyjskich produktów w Wiedniu,

Cesarz oglądał wozoraj na wystawie Towarzy
stwa sztuk pięknych obraz Matejki „Kościuszko pod 
Racławicami*, wyrażając się o obrazie nadzwyozaj 
pochlebnie.

— Z powodu małżeństwa córki króla greokie- 
ge Aleksandry z w. ks. Pawłem, tenże udzielił posa
gów Btu dziewczętom w Atenach. Majątek w. księcia 
oceniają na 40 milionów.

—  Ł a d n y  w iek. W Bordeauz, jak donosi Gau- 
lois, żyje stary weteran nazwiskiem Zaleski, który 
obecnie liczy 108 lat... Mieszka na ulicy Leooeq i

żyje z pensji miesięcznej 40 franków, udzielanej mu 
przez rząd francuski. Należał on jeszoze ongi do 

wielkiej armji* Napoleona I.

Teatr, literatura i muzyka.
— Z te a tru .  Państwo Linkowscy występują dziś 

po raz trzeci gościnnie na naszej scenie a to w „Bad- 
cach pana radcy* Bałuckiego. W piątek przyjmowano 
pp. Linkowskich i pannę Szymańską tak samo ser
decznie, jak na poprzedniem przedstawieniu i urzą
dzono im owację. Tutejszy obywatel p. Bardasz po
dał z orkiestry pp. Linkowskim okazały wieniec lau
rowy, la  wstęgach którego był napis : „Adolfowi i 
Barbarze Linkowskim, miłośnicy ich znakomitego ta
lentu*. Do wieńca dołączone było pudełeczko zawie
rające kosztowny prezent.

W sobotę powtórzono Afrykankę. P. Wierzbicki 
przyohodzi już do zdrowia i śpiewał o wiele lepiej 
aniżeli pierwszym razem.

Na wczorajszem szóstem przedstawieniu kome- 
dji p. Przybylskiego „Dwór w Władkowioaeh*, teatr 
był przepełnionym — po godz. 6 wieozorem zabrakło 
już w kasie biletów. Publioznośó wybornie się bawi
ła. W tych dniach wystawioną zostanie ta komedja 
w Poznantu. Rolę Wichrzyckiego po ehorym p.  Pia
seckim objął wczoraj p. Hierowski i odegrał ją bar
dzo dobrze. Jutro pierwszy występ panny Berghi w 
„Pauśoie* Gounoda. (?)

Dział ekonomiczny.
B ad a n ad z o rcz a  gal. Banku hipotecznego 

uchwaliła wypłatę kuponu od akcyj banku, pła
tnego dnia 1. stycznia 1889 po 10 zł.

Z P ra g i  donoszą: D. 15. grudnia odbędzie 
się ogólny zjazd właścicieli gorzelń czeskich w 
Pradze, celem narad nad przeprowadzeniem usta
wy spirytusowej.
raum

Umm „Gazety I r o f l o w f .
W iedeń d. 10. grudnia. W sobotę 

załatwiła komisja budżetowa sprawę pożyczki 
krajowej styryjskiej, oraz ty tu ły : „mini-
sterjum spraw wewnętrznych, inspektorowie 
przemysłowi i budżet ministerjum handlu." 
Komisja prsyjęła rezolucję Schaupa, aby 
przedsięwzięto reformę regulaminu ruchu ko
lejowego.

W ciągu rozprawy oświadczył minister 
Bacquehem, że regulamin ruchn kolejowego 
potrzebuje wprawdzie zmian, lec* że lepiej 
go stopniowo poprawiać, w miarę okazujących 
się braków, niż od razu. Należy zresztą poro
zumieć się z  rządem węgierskim, z którym 
się prowadzą w sprawie tej rokowania. Skoro 
tylko porozumienie się to osiągniętem zosta
nie, można będzie przystąpić do przedsięwzię
cia zmian w regulaminie.

Co do wagonów cysternowych oświadczył 
minister, że w celu sprawienia tychże, będzie 
wstawioną odpowiednia kwota w przyszłym 
budżecie kolei skarbowych, i że rząd poleci 
kolei Karola Ludwika, ażeby sprawiła wago
ny cysternowe dlą wywozu spirytusu. Mini
ster oświadczył także, że projekt ustawy o 
należytościach statystycznych przedłożonym 
zostanie po świętach Bożego Narodzenia.

W iedeń d. 10. grudnia. Radca dwo
ru Rakwicz zostanie mianowany prezydentem 
senatu w miejsce Wierzbickiego; radcy sądu 
wyższego Kokowski, dr. Emil Łopuszański i 
dr. Budzynowski radcami dworu.

Radca sekcyjny w ministerstwie dla Ga
licji Lidl mianowany wiceprezydentem namie

stnictwa, a starosta Górecki delegatem w K ra
kowie.

W iedeń d. 10. grudnia. Udzielny ksią
żę Liechtenstein zaprzecza doniesieniu rzym
skiej Tribuny, jakoby księztwo swoje ofiaro
wał papieżowi na siedzibę.

B udapeszt d. 10. grndnia. Na kon
ferencji reprezentantów rządu i delegatów 
drogi ż*lazn«j węgiersko-galicyjskiej, odbytej 
pod przewodnictwem ministra komunikacji
Barossa, przyjęto projekt upaństwowienia tej 
kolei, według którego koląj ta  z 1. stycznia
1889 r. oddaną ma być pod zarząd pań
stwowy.

P raga  d. 10. grudnia. Na wczoraj
szem przedstawieniu w czeskim teatrze naro
dowym wyprawiła publiczność ogromne owa
cje Riegerowi. Dziś rano deputacja pod prze
wodnictwem burmistrza wręczyła jubilatowi 
podarek od narodu w sumie 100.000 zł. Rie- 
ger zastrzegł sobie decyzję co do użycia tej 
kwoty po śmierci i dziękował głęboko wzru
szony.

Później zgromadziła się reprezentacja 
miasta wraz z rozmaitemi deputacjami w od
świętnie przystrojonej sali ratuszowej. Gdy 
Rieger wszedł, powitano go okrzykami „Sla- 
va*. Burmistrz i profesor Tomek mieli prze
mowy, które przyjęto z zapałem. Rieger po
dziękował, poczem wyłuszczył swoją politykę, 
wykazując, że za nią przemawia doświadcze
nie. Oświadczył, że nalożaloby, ażeby naród 
solidarność swoją z tą  polityką wyrażał nie- 

w owacjach i słowach, ale także w czy
nach. Następnie przyjmował życzenia poszcze
gólnych deputacji i adresy. Hr. Taaffe i jene
rał Filipowicz przysłali listy z gratulacjami.

B erlin  d. 10. grudnia. Cesarz cofnął 
skargę swoją przeciw Kieler Ztg. o niedo
zwolony przedruk pamiętników cesarza Fry- 
dryka.

P a ry ż  d. 10. grudnia. W departamen
cie Var został przy ściślejszym wyborze wy
brany posłem Cluseret (jenerał komuny).

Zwołane przez bulanżystę Ł&guerre ze
branie w Epinal zawichrzyli przeciwnicy ha
łasowaniem, a łłumy uliczne wygwizdały La- 
guerra. Mimo to udało się zebranym uchwa
lić rezolucję, żądającą rozwiązania Izby i 
rewizji konstytucji. Po bankiecie przyszło na 
ulicy do bójek.

P aryż  d. 10. grudnia. Ustanowioną 
została komisja parlamentarna dla obmyśle
nia środków, aby położenie Towarzystwa 
przekopu panamskiego naprawić. Komisja ta 
miała onegdaj pierwsze^ dzisiaj drugie posie
dzenie.

B ru k sela  d. 10. grndnia. Wydano 
rozkaz aresztowania 60 uczestników kongresu 
socjalistyczuo - republikańskiego w Chatelet, 
pod oskarżeniem o podżeganie do obalenia 
obecnego ustrojn państwowego.

P etersb u rg  d. 10. grudnia. Słychać 
ponownie, że minister spraw wewnętrznych 
Tołstoj, ustąpi, pomimo że stan jego zdrowia 
wcale się nie pogorszył. Kamaryla narodowo- 
rosyjska spodziewa się, że na jego miejsce 
car zamianuje ministra oświaty Manasseina, 
a nie ministra domen, Ostrowskiego, o któ
rym dawniej ciągle mówiono. Na miejsce Sze- 
stakowa ma zostać ministrem marynarki wi
ceadmirał Schwarz, komendant zatoki Kron- 
sztadzkiej.

R sym  d. 10. grndnia. Deputowani Luz- 
zati i Branca nie przyjęli ofiarowanego im 
udziału w rokowaniach względem traktatu 
handlowego z Szwajcarją, co uważają jako 
opozycję przeciw polityce rządu na polu eko- 
nomicznem.

M adryt d. 9. grudnia. Wybrana przez 
Izbę posłów komisja budżetowa składa się 
z 21 zwolenników rządu a 14 opozycjo
nistów. Jak słychać minister skarbu, a za 
nim także minister spraw wewnętrznych, po
dali się z tego powodu do dymisji.

M adryt d. 10. grudnia. Cały gabinet 
podał się do dymisji. Królowa poleciła Sa- 
gaście (obecnemu prezesowi gabinetu) utwo
rzenie nowego gabinetu, do którego prawdo
podobnie wejdą jen. Chinchilla jako minister 
wojny. Canalejas jako minister spraw wewnę
trznych, i Armijo (obecny) jako minister 
spraw zewnętrznych.

K on stan tyn op ol d. 10. grudnia. Ra
tyfikacje konwencji sueskiej będą między mo
carstwami niebawem wymieniane. Urzędownie 
zaprzeczają wieści, jakoby ks. Ferdynand s ta 
rał się o andjencję u sułtana i odmowną od
powiedź otrzymał.

W iedeń  dnia 10. grndnia 1 god. 45 min. po
południa. Akoje kredytowe 306-60. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 42 40. Akoje węgierskie Banka 
kredytowego 297 25. Akoje Banku anglo-ausnja- 
okiego 112.75. Akeje Unionhanku 207-—. Akcje 
kolei Karola Ludwika 206-75. Akoje kolei Półno
cnej 243 50. Akoje kolei Południowej (Lombardy) 
96.50. Akoje kolei Alfoldzkiej —•— . Akoje kolei 
Państwowej 248*50. Akoje kolei Lw.-Ozem. 208 50. 
Akcje kolei węg.-półnoono-wsohodniej 173*50. Losy 
komunalne wiedeńskie 144*50. Akcje Tow. tureokiego 
94*—. Galie, oblig. indemniz. 104.50. Akoje kolei 
półnuono-zachod. Git. B. Elbethal) 197.—. Losy re- 
gulaoji Cisy —.— . Akcje Banku dla krajów koron
nych 213 50 Akoje Bankrereinu 97-75 Rosyjski rubel 
papierowy 12275. Losy prem. węg. — .— .

4*/ł»*/» Renta wspólna — ■—. 5°/, renta austr. 
papier. — .—. 4•/« renta austr. złota — *— . 4• /B
renta węg. złota 100 15. 5"/, renta węg. papierowa 
91.82. Napoleondory —.— . Marki niem. 59 72

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 10. grudnia. (Z Izby handlowej.) 

I. Akeje za aztnkę.
płacą

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 206-— 
Kolej Lwow.-Czer.-JasBka po 200 zł. w. a. 207 50 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł, w. a. 278 50 
Bankn kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. — •—

II. Listy zastawne za 100 złr.
Bankn hipotecznego galicyjskiego 6*/0 ■ -------

5•/. . • 99-75
„ „ gal. 5“/ ,  wy 1.10“/ ,  p 102 90

Bankn krajowego 4*/,•/, los. w 51 1. . . 94-26
Towarzystwa kred. gallc. siem. 5°/, . . 101-—

„ kredyt, gal. ziem. 4% . . 94.75
„ kred. gaL ziem. 5% los. w 871. 101-—
„ kred. g. ziem. 4% los. w 41V, 1. 91-25
„ kredytowego gal. siem. 47,%

los. w 52 1.............................  96.20
„ kred. gal. ziem. 4% los. w 661. 90-—

U L  L isty dłnłne na 100 zł.
Gal. Z. kred. włożę. w likw. (d. 6 pr.) 8*/, —
Gal. Z. kred. włożc. (d. 5%) 2%% . . . — —  
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk.

6% los w 15 l a t ...........................—•—
IV. Obligi za 100 zł.

Indemnizacyjne galieyj. 5% m. k. . . . 104 —
Kom. banku krajowego 5% w. a. 1. em. . 100-—
Pożyczka krajowa z r. 1873 6% w. a. . . 103-25 
Pożyczka krajowa 1833 47»® /o ................93-—

V. Losy.
LoBy miasta K ra k o w a ................................22 —
Losy miasta S ta n is ła w o w a .....................83-—

VI. Monety.
Dnkat h o le n d e r sk i.......................................6.72
Dnkat c e s a r s k i ........................................... 5 .7 4

żądają 
209-50 
2 1 1 -  

282 50 
216-—

100-75
104—
25 25 

102 —

95-75
102—

92-50

97-20
91-50

57-50
48—

105--
101.-
105-
94-

24-
35--

N a p e le o n d o r ..................................................... 9-64 9.74
Pófimperjał r o s y j s k i ..........................................10-— 10.10
Bubęł rosyjski s r e b r n y ......................................1.36 1.48
Bubel rosyjski papierowy .............................1.91*|a 123V.
100 marek n ie m ie c k ic h ................................  59-50 60-50
Srebro za 100 złr................................................—.— —.—
Kupony w s r e b r z e .....................  . . .  —.— —.—

P rzyjechali do L w ow a
dnia 10, grudnia 1888 :

Hotel Żor ta- A. hr. Olisarowa z W ołynia. Exc. hr. 
Hotze z Wiednia. J. dr. Doliński z Przemyśla. A. dr. 
Tchórznicki z Kołomyi. H. Ritzehr z Wiednia. J. Rakow
ski z Hermanowie. A. Przedrzymirski z Maekowieo. A. 
Czajkowski z Dusanowa. B. Mermod z Genewy. 8 . Wolf 
1 Dembicy.

Hotel Angielski. B. Bukietyński z Sambora. R. A- 
damski z Jasła. L . Boroński z Krakowa. H. Filasiewicz 
z Cieszyna. Z. Nsrzymski z Rudek. A. Blum z Łopatyna.

Nadesłana
(Rnbryka ta nie pochodzi od redakcji, która te ł  żadnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.)

(Dom rodzinny św . Ojca). Arcydziełem w swoim 
rediaju jest dar przesłany od firmy F. Ad. Richter & Co. 
w Rudolfstadt świętemu Ojcu z powodn Jego kapłańskie
go jubileuszu i odznaczony obecnie na Watykańskiej wy
stawie srebrnym medalem. Są to dwie wspaniałe budowle 
z kotwicznych kamyków, z których jedna przedstawia 
dom, w którym się Jego świątobliwość u rod ził, a druga

t*eden z najpiękniejszych kośoiołów rzymski oh. Piękne te 
udowle odznaczają się nadzwyezajnem podobieństwem 

do oryginałów, albowiem wykonane zoBtały podług foto- 
grafij, zdjętyoh na miejBcu w Carpineto przez umyślnie 
tam wysłanego od firmy fotografa. Jak się dowiadujemy, 
zajęła się firma powyższa na żądanie publiczności zesta
wieniem tycb budowli dla sprzedaży w zmniejszonych 
rozmiarach. Bliższych informaoyj i cennik dostać można 
od firmy bezpłatnie. 93
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ocukrzone pigułki krew przeczyszczające
św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych leka
rzy zalecany środek na zatwardzenie. Pudełko z 15 pig. 
10 c t , rolka 120 pig. 1 złr. Przed naśladownictwem ostrze
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzo
ne jest naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem 0- 
chronnym w czewonym druku „św. Leopold11 z naszą firmą 
„Apotheke zum heil. Leopold, Wleń, Stadt, Eohke der Splegel- 
und PlankengassB*. Do nabycia we Lwowie u pp. aptek. 
P. MikolaBcba, Z. Ruckera, K. Sklepińskiego i  J. Beisera.

Ogłaszanie się
w  d z ie n n ik a c h  przez specjalistów za warte, by się 
jest tylko wtedy 7 nich ogłaszano. Wszelkich wyja- 

clm łor> 7 n śnień w tym przedmiocie udziela z ca-
S a u ic U l l c l I I  ją gotowością i bezpłatnie B iuro  

ogłoszeń Rudolfa Mosse’go we W iedniu, Seileritadte 2, 
które przyjmuje inseraty do wszystkich dzienników całe
go świata po cenach redakcyjnych , a przy zamówieniach 
na większą Ilość razy daje odpowiedni opust — tak w ię: 
pośredniotwo tej instytucji oprócz znacznych korzyści, 
połącsonem jest z wielką oszczędnością. 101

5 82
5.84

N ie u s ta n n y c h  o fia r wymaga dyfterja , ten 
nieubłagany wróg grożący naszym ukochanym dzie
ciom. Strach jest jej zapowiedzią, żałoba otocze
niem. A jednak nie należy poddawać Bię rozpa
czy, jakkolwiek nauka małe na nią posiada środ
ków ; natomiast w nowszych czasach wynaleziono 
sodeńskie mineralne pasty lk i, które są wybornym 
środkiem zapobiegającym. Je s t rzecią niezawodną 
że grzybki dyfteryerne osadzają się w krtani, któ
ra  przedtem bywa kataram i zaafektow aną, a Bo
d eń sk ie  m in e ra ln e  p a s ty lk i są najlepszym środ
kiem przeciwko wszelkiej kataralnej afekbacji. 
Przez użyeie tychże zapobiega się chorobie i na 
łatwiejszy grunt sprowadza. Matki powinne pa
miętać o tern i dziatkom Bwoim bądź na prze
chadzce, bądź w drodze do szkoły, i w ogóle gdy 
są na dwieżem powietrzu kazać żuć te pastylki. 
W ten sposób ochroni się siebie od wyrzutów, 
dzieci od niebezpieczeństwa. Pastylek dostać mo
żna w wszystkich ap tekach , drognerjach i skła
dach wód mineralnych po 66 ct. za pudełeczko.

Do dzisiejszego numeru dołączamy dla 
wszystkich naszych Szanown. prenumeratorów 
P rospekt i  sp is n ak ład ów  k sięg a rn i 
k ato lick iej w  P oznaniu .

YERITABLE BENEDICTINE
PRAW DZIW Y LIKIER BENEDICTINE

OPACTWA FECAMP we FRANCJI
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający tra

wieniu i obudzający apetyt.

JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW.
1201

Wymagać , aby ety- /?
7* K ^ C ^ fe akieta kwadratowa znaj

dowała się na spodzie 
butelki z własnoręcznym 
podpisem głównie dyrygującego.

Skład główny w FECAMP we Franeji. Agencja 
główna w Paryżu, Boulevard Hnusman 76. „Prawdziwy 
likier Benedictine znajduje się w składach następują
cych domów, które się zobowiązały nic sprzedawać fał- 

szerstw i naśladownictw tego wybor
nego .Likieru Benedictine*: we Lwo
wie pp. N. Brandler, dom komisowy — 
F. W. Królikowski, ul. Kopernika 7, 
Hauser & Bieniedzki, Ferdynand

 ___________________________  GrosB, Maciej Kasteoki, cukiernia,
ulica Karola Ludwika, St. Markiewicz, Rynek 23, K. Kruszyński i D. Knapp 
i Albert Szkowron plac Marjacki 7; u  Tarnopolu n Edwarda Frantza.

rttniTABT.K UOUEUR. BŚNĆDICTBtB 
U arąze i dćpeiees en France et ż  1 Etranger

2 0 0  złr.
k t o b y  o b o l a ł  p o ż y o z y ó

na powiększenie korzystnego lDtere-  
su, uczciwemu człowiekowi, zechce 
łaskawie podać warunki ped adresem: 
260 M. K . p o ste  re s ta n te  Lw ów .

A .  K L E U S C H U j S T E B
M a rb u rg , w  S ty r ji ,  wysyła franco 
popztą 5 kilo najlepszych styryjskich

jabłek deserowych
u  z łr . 1*60. Cenniki na żądanie gratis.
__________  m e__________

Bo wydzierżawienia
zaraz lub od 1. marca 1889

folwark
około 400 morgów. Bliższej wiado
mości zasięgnąć można w Zarządzie 
dóbr JO. ks. Sapiehy w Oleszycach. 

3048

Oryginalne prof. dr. Jagera| 
wyroby po cenach fabrycznych

z najszlachetniejszej wełny, za 
lecane dla osób wątłego zdro
w ia, łatwo się przeziębiających
Koszule 
Kaftaniki 
Kalesony I majtki 
Skarpetki i pończochy 
Ogrzewacze na żołądek 
Kamasze
Staniki włóockowe do noszenia 

po sukni, z rękawami i bez, 
poleca 1937

handel płócien i bielizny

JANA RIEDLAI
we Lwowie

« 0-1 M »—• IH te>N ~
» P
słb 
S - i

Nowo otworzony magazyn

Towarów bławatnych
I przyborów 2063 

do krawieczyzny, szycia i haftu
w *  L w o w i e

przy placu Mariaokim 1. 4 w hotelu 
Europejskim pod firmą

Wilhelm Sydor
poleca po stałych cenach fabrycznych

najnow.ze aaterje na suknie damskie, 
kostiumy I pokrycia futer. Wielki wy
bór modnyoh kolorowych barchanów 
do prania Plusze, aksamity, jedwabie, 
wstążki w najlepszych gatunkach we 
wszystkich najmodniejszych kolorach. 
Ciepłe chustki zimowe angielskie Hima- 
laja i francuskie włóczkowe. Orygi

nalne franonBkie gorsety.

Próbki na żądanie franko.

KIT 171 CYGAKETOWE, które prze-l 
I II I K I wyiszająpod względem klejenia1 
1 U l i i i  wszelkie inne 

A. GAWŁOWSKI Dlae
— poleca| 

arjacki 1. 8 .

lagazyn porcelany i szkła 
ED. OEBH ARDTA

we Lwowie, plac Marjacki 1. 7.
poleca 8642

1 ^ "  na zb liżające się  św ię ta  
w  naj większym  w yborze i z pierwszorzędnych źródeł

S Z K Ł O
kryształowe rżnięte, grawirowane, cienkie Mousse- 

line i gładkie zwykłe.

Serwisy osobne do wina piwa 1 likierów. 
Kosze i talerze na ciasta i owoce.

KLOSZE na ser i masło i serwisiki na ooet i oliwę 
w oprawie s drzewa i metalu od złr. 1 , 25 0  

i wyżej.

Serwisy stołowe, herbaciane i kawowe.
N a Gwiazdkę t Wielki wybór przedmiotów zbytko- 
wych. — Skład komisowy „Srebra chińskiego i 

Alpaki*. Ceny fabryozne srebra chińskiego.

1 tuzin łyżek stołowych złr. 16 1 17 —
1 „ noży „ „ 15 i 15 5t
1 „ grabków „ „ 16 I 17-—
1 „ łyżeczek do kawy „ 8 1 8*50

Zupełn ie 
świeży transport

HERBATY CHIŃSKIEJ
otrzymał i poleoa handel 1969

Schubutha

p o t l a r w n e M  » l ą . t e o a n y

Angielskie krzesło do fortepianu
(H illm ana patent.) Najnowszy w ynalazek. 2049

Krzesło ject całe z meUlu, z niezt- 
wodzącym nigdy mechanizmem, za po
mocą którego można natychm iast u- 
stawić j» w iądanej wysokości. Cena 
ni.ka. Trwałe i eleganckie wykonanie. 

Cenniki grati*. Główny skład 
JULIUSZ F ISC H L , W iedeń  

II., Lichienauergass I,
Odprzed jącym rab»t. Ajenci pożądani

-o O L L S E R S T ?

W I E N *
HIRSCHFELńk^

B - l o n e t O w y  p a -  
p l e r  I B  o t .  Sehott- 
wiener-Papier-Fabrik we Wie
dniu. 1070
VII. K a i s e r s t r a s i e  76.C T 3

Stosowne jako podarki świąteczne!
Szkatułki z farbami w nader wielkim wyborze i w rajlepszyeh gatunkach.
Kartony z iześsiu  głównymi najlepszymi farbami z przepisem mięszania 

kolorów.
Farby dziecinne wyśmienite w 25 kolorach, sztuka 1 ct.
Farby akw arelow e w laseczkach i guziczkach.
Farby akwarelowe wilgotne w tubkach i póiwilgotne w muszelkach.
Farby olejne w tubach.
Farby do malowania na porcelanie z wszelkiemi potrzebnymi pnyborami.
Farby m etalow e w pięknych tęczowych kolorach do malowania na atłasie, 

aksamicie etc.
Środki do retuszow ania, olejki i werniksy tak do olejnych jak i dc wo

dnych malowań.
P łó tn a  m alarskie, deszczułki gruntowane.
Stalugi m alarskie, Palety drewniane i porcelanowe. 3037
P ły tk i mleezne 1 szk ła  m atowe w różnych formatach.
P ęd zle , szpaehtle, laski m alarskie i wszelkie inne przybory malarskie 

w wielkim wyborze — poleca

J ó ze f H an k e w e Lw ow ie
Rynek 1. 88. pod „Czarnym Psem*.

Niezrównane 
pod 

względem 
rychłego 

i 
Tuj Akcja. Matico 

cena 
50 

ct. 
nabyć 

można 
w 

aptece 
pod 

„ZOTYM 
SbEONIEM

*
pewnego 

działania 
Kabznłki Matico 

cena 
80 ct. 

Bl-ujaG.e3ajf@ld.a- -we 
L-wro-wrie.



GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 11. Grudnia 1888. Nr. 284.

Dla gospodarstwa artykuły potrzebne
8021 p o l e c a ,

DROGUERJA ALOJZEGO HUBNERA
w e  L w o w ie , u l ic a  K a r o la  L u d w ik a  l. 1 3 .  — jako to

Nestla mączka dla dzieci 
,  mleko ,

Kakao Van Hntena 
Kawę żołędziową 
Wódkę francuską Molla 
Tran rybi Molla

„ „ Neuloandland

Środki do desinfekcyj 
Czsrnidło na baty 
Tłnsscz .  „
Apretura ,  .

.  do różnych skór 
Lakier na buty 
Pomada do czyszczenia 
Proszek do czyszczenia

„ „ srebra
Myd/o
Proszek szmirglowy 
Papier „ i
Płótno szmirglowe

Politura na meble 
Lakier * ,
Zapałki
Proszek na owady 
Łapki na myszy 

,  szczury 
Mydło do prania 
Krochmal 
Farbka do bielizny 
Wapno chlorowe 
Borai do bielizny 
Mydło toaletowe 
Perfumy 
Woda koloćska 
Pędzle do golenia 
Szczoteczki do zębów 

,  paznogci 
Szczotki do snkień 

* Szwarcu 
„ .  prochu

„ glancu 
„ .  szurowania

Szczotki do froterowania 
,  „ zamiatania

Bibuła szara 
,  biała 

Oknrzaeze 
Trzepaczki
Aparat do froterowania 
Papier klozetowy

Masa woskowa do podłóg 
Glazura bursztynowa 
Masa francuska do podłóg 
Emaila do ptdłóg  
Christofa lakier na podłogi

Gąbki do mycia 
„ toaletowe 

Skórki irchowo 
Szczotki do koni 

„ „ wozów
. .  kół

Zgrzebła
Batogi
Mydło do siodeł 
Woda „ „
Płyn dla koni (Rest. fluid) 
Korki
Maszynki do korkowania 
Tłoczki do korków 
Maszynki do mycia flaszek 
Kapsle do bntelek białe 

i kolorowe 
Smółka de butelek 
Szczotki do butelek 
Rurki cynowe 
Węże gnmowe 
Pipy do beczek 
Oprawki do dzieaników 
Etykiety na wino

Śrót
Lotki
Kulki

Ogniotrwałe od włamania 
pewno kasy i kaVetki 

Pulty do pisania 
Szafeczki nocne 
Maszyny do prania naj

lepszej konstrukcji.

A rtykuły chirurgiczne. 
Hegary 
Klysopumpy 
Irrigatory
Prześcieradła gnmowe 
Odciągacze mleka 
Garnitury do ssania 
Flaszeezki do ssania 
Wstrzykawki gumowe 

,  szklanne
„ metalowe

Seręgi cynowe i kaucznk. 
Worecski na lód 
Rozpylacie 
Suipensorja

Podnizki gumowe 
Aparaty inhalacyjne 
Słuchawki i t. p.

Największy wybór rogóżek

D la browarów i gorzelni. 
Latarnie bezpieczeństwa 
Asbetowy materjał do 

stężania 
Gnmowy materjał do 

stężania 
Cyna i ołów 
Przędza i kłaki 
Białka cynowa, Minium 
Kwas solny i t. p.

Laki, atrament, papier do 
pisania zwykły i listowy 

Papier pergaminowy, pio
rą stalowe, osadki do 
piór

Pudełeczka z farbami 
Szkatułki malarskie 

■rządzone 
Farby do użytku azkolnego 

„ w tubach olejne 
„ „ do akwareli
,  do porcelany 

Bronzy
Płótna malarskie 
Ramki obciągane płótnem 

malarskiem 
Stalugi dla malarzy 
Deszcznłki do malowania 
Kartony ,
Płótno do przerysowania 
Papier „
Szpachtle i t. p.

Wszelkie gatunki eterów 
eterycznych i esencyj.

N i r z s i t ó a l M  im  s ty ry is iie  (Loiaa)
z najlepszej czystej wełny w naturalnych kolorach : bronzowym, popielatym

i czarnym.
Lekki płaszcz z k a p iszo n em .................................................. złr. 7‘ —

,  . d o  polowania lnb podróży z kapiszonem złr. 10-50 
„ .  t. zw. Kaisermantel lub zarzutka . . . .  12'--

Wyborny menżykow, oiepło podszyty . . . . . . .  16 — do 22
Styryjskie S a c e o .......................................................................... . 10--- „ 20
Cało ubranie m ę z k ie ..................................................................... „ 20’— „ 30
Dam ski płaszczyk lub p a l t o ..................................................... . 10'— „ 20
M T * Nieprzemakalne kapelasze z guni (Loden).

dla mężcsyzu, kobiet lnb dzieci od zlr. 2-50 do złr. 4.
Wszystkie gatunki guni dla mężczyzn i kobiet — tudzież zmodernizowaną 
gunię (Loden) wyseła w metrach lub w gotowych nbraniaeh szybko i akn- 

ratnie za zaliczką pocztową
________ JOHANN GUNZBERG w  G raco (Styria). 1872

Od 1H la t renom ow any

Syrup w apienno-żelazisty
z  podfosforanu w apna

sporządzony przez aptekarza Herbabny wa W iednia.
Ton przez d ługie la ta  przez lekarzy wypróbowany środek leczniczy do
daje apetytu, podnosi w skutek swej zaw artości fosforu, żelaza 1 wapna 
bardzo siln ie tw orzeule się krw i, budowę kości u chorych na p łuca  roz- 
w alnia Jluz, również kaszel, usuwa drażnienie kaszlu, osłabiające poty, 
znużenie, podnosi ogólną czynność żyw otną z pow sieehnym  przybytkiem  
s i ł  i  tw orzy w  pierw szych początkach gruźlicy zw ątpienie gruzełków , 

jest dlatego szczególniej polecenia godnym "wszystkim

cierpiącym na płuca
w e w szelkieh cierpieniach p łu c , gruźlicy (suchotach p łu c) szczególniej 
w plerw sz. początkach, w  ostrym 1 rozw lekłym  nieżycie p łu c , wszelkim  

kaszlu, kokluszu, chrypce, astm ie, zaflegm ienin, następnie w szystkim

zołzowatym, cierpiącym na błędnicę, niedokrewnym, ra
chitycznym i rekonwalescentom!

Cena 1 flaszki 1 z łr . 25 e t .,  posstą 20 c. więcej za opakowani*. P ołów ek  
nie ma. Do każdej flaszki musi być dołączona broszura D ra Schw eizera.

T J a n a n l a .  Wielmożny J u l. Herbabny, aptekarz w Wiedniu.
Tysiączne dzięki za uzdrowienie mojej eórki, 

d)l s o h u a r k ę  która rok tema bei żadnej nadziei leżała. Przy
pomniałem sobie, i*  przed dziesięcin jesicze laty 
słyszałem , iż pański syrup wapienno-żelazisty z pod- 
fosforanem wapna zalecano. Ohwyc-łem się go jako 
oitatniej dezki ecaUaia i enalaiłena ozego mi było 
potrst ba. Po użyciu kilkn flaszek pańskiego syropu 
wapienao-żelaiistego aaoja córka ezdrowlala, a dziś 

iM  jest tak silną, że znajomi zię dziwią a nikt w ie
rzyć nie chce, jakoby kiedy ehorą była. Budzi to 

powszachae pedziwienie. Bądź tak dobrym i ogłoś tych kilka wierzzy dla do
bra ludzkości. Niech Pan Bóg te  pann wyiagrodzi.

Bregana, peceta Samobor w Kroacji dnia 17. maja 1888.
Marja Grebner.

Nie znajduję iłów  na podziękewanie za pański znakomity syrup wapien- 
no-żelazisty,który moją ienę zupełnie od cierpień pisrsiowych oswobodził, 
gdy inne środki były bezikuteczne. Proszę powtórnie o 6 flanek.

Pellnitein (Stirja) dnia 8 . maja 1888.
Józef Cziżek, nauczyciel wyżzzy. 

Ostrzeżenie ustrzegam przed licznemi pod jednakową lnb podobną 
nazwą znachodzącemi się uaśladowaniami mojego syropu wapien- 

no-źelazistego ponieważ złożone z zupełnie innych składników, są wcale 
niowypróhowane i nie dają żadnych dobrych skntków mejego przez licznych  
lekarzy wypróbowanego oryginalnego wyrobu, proszę zatem iaw»ze żądać 
wyraźnie .syropu w splenno-ielazlstego Jul. HerbabneflO i na i., uważać, że 
powyższy, urzędownie zaprotokołować . znak ochronny znajduje się na ka
żdej flaszce również dołączona jest broszura, dr. Schweizera Nie trzeba się zatem 
dać emamić ani tańszą ceną ani innym powodem do zaknpna naśladować.

Centralny sk ład  w ysyłkow y dla p ro w in c ji: 2038

we W iedniu , „A pteka aur B arm h erzigk eit“
Jul. HERBABNY, Neubau, Kaisersirasse 73 i 75.

Takowy nabyć można we L w ow ie : w aptece pod .Srebrnym Orłem“, 
Zygm. Rnaker, apt. Piotr Mikolasoh i apt. J. Wewiórski, apt. H. Blumen- 
fela, A. Sklepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w K rakow ie: Ernest Stock- 
mar, W. Redyk, K Wiszniewski apt.; w B ia łe j: Józ. Kol&ssa, i  A. Fuehs i 
R. Keler ; w Brxetanach: A. D n n t;  w Borszczcnme : M. N iem czew ski; w
Czemiowcach: u Goliohowskiega, dr J. Barber, W. v. Alth ; w Dorna Wa
tra  F. Fritsob ; w Drohobycza : J, Aichmuller apt.; w Gurahumora : K. Bo 
te sa t; to Horodence M. Aientowicz ; w Jarosław iu : J. Rohm i Grzymała ; 
w Jaśle: R. P aleh; w K im polung: F. Fritsoh; w K o łe m y ji: J. Sidorowicz 
i E. Stenael; to Kopyczyńcach  M Reder; w Krynicy". H. Nitribit; w Milówce \ 
M Qnirini; w M ielcu: A. Pawlikowski: w N iżankowieach : W. W leizim ir- 
sk i; w Podwołoczyskach: D. Schneider ; w P rzem yślu : A. Mańkowski; w P rze
myślanach Z. Baranowski; w Hodowcach: J. Rosignon i Decani; w Sada- 
tforze: Rubinewioz: w S n ia tyn ie : F. N iem czewski; w Suczaw ie : Ed. Liszka 
l J. Haberman; w Sanoku: F. G iela , w Stanisławow ie: A. B eili i J. Ma
cura apt.; w Samborze: Aleksiewicz apt. w Starotyńcu : H. Fhllenbaum ; 
w Tarnopolu: J . Jamrogiewicz, X. Kahane; w Ustrzykach: J. Riedl; w W i- 
lomowtcaek: F. Schneider; w Ż ółkw i:  w e. k apt ohw. A. Dadleca.

Chrońcie wasze konie przed wilgocią i deszczem I
G - ł ó w n y  e ł c ł e i d .  

pierwszej i największej fabryki

KOCÓW dla koni
wysyła swoje trwale, ciężkie, masywne (jerki 

po zadziwiająco niskich cenach.

I. gatunek derek dla koni
190 etm. dług. 130 etm. szerek,, tło ciemne, 
j&8aebordinry, cieple, grube, tylko z łr . 1*50. 

Też same 3 metry długie 1 */» rntr. szer. za’ sztnkę tylko z ł r .  l " Q O .

Z E l e g - a n c i c i e  ż ó ł t a  c ł e r ł c i  f i l a ,  f i a k r ó w
z i  czarno-czorwonemi lub błękitne-ezerwonemi hordiursmi, 2 metry długie 

i l l/t ml*-- szerokie, za sztukę tylko z ; ł r .  2 * 5 0 .  1968

W sp ania łe, podw ójne „double* derki
które również jako dywany używać można, za sztnkę tylko Z ł r .  3 ' 5 0 .

Setki podziękowań! — „Wyszlej Pan natychmiast dla mega szwadre- 
■a 10 sztnk żółtych derek po z łr . 2-50 — takich, jakie już miałem*.

O. k. p u łk  ułanów Ń r. i .  Cesarza Franciszka Józefa, 1 szwadron. 
Rozsełam natychmiast na cały świat pocztą, koleją i  okrętem za ga

lówkę lub za zaliezką. — Adres ;
Pferde-Decken-Fabriks-Niederlage A. Gans, Wien, III. Seidelgasse 4.

ZLECENIA GIEŁDOWE
na W iedeń, B erlin , Paryż 1 Londyn

załatwia sumiennie i starannie.

hm  wartościowo, Losy i Monety
sprzedaje i kupuje ściśle po kursach dziennych

Kantor wymiany I giełdowy i899

Plac Marjacti 1. 8 1. piętro.

Przewyborne w smaku 1 zapaohu
przez SUBZ sprowadzane

UEBBATY
c h iń s k ie

1450 a mianowicie:
V. k.

N. 0. „Assam-Pecco-Mandarin" naj
przedniejsza mieszanka arom.

N. 1. „Taszu* Perła Chin, żółto-kw.
N. 2. .Juntojczan Pecha* biało-kw.
N. 3. „Nandżyn*, czarna mocna 
N. 4. „Sonchong“, mało narkot.
N. 5. „Congo*, familijna dobra 
N. 6 . .Proszek herbaciany* . . .
N. 7. .W ysiewki*, z najlep. herbaty 
N. 8 . „Sonchong*, najprzedniejsza w 

oryg. drewnianych skrzynkach 
N. 9. .Souchong* powyższa na wagę 

poleca handel

ST. M A R K IE W IC Z A
we Lwowie, Rynek I. 42.

RZĄDCA dóbr, wszechstronnie wykssżał* 
eony, z najchlubniejszemi polaeenia®*' 

poszukuje odpowieduiej posady. Laska*® 
wezwania pod D. restante Chorostków.
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Drobne O głoszenia.
Po cencie od w yraża.

K O N
5-letni,

maści szpakowi" 
tej, folblut erjen* 
ta lny, miary 1* 
etm ., spokojnyi 
zupełnie ujeżdż*' 

do sprzedania. — Bardzo stosowny 
pp. oficerów od piechoty.
Bliżssa wiadomość na poczcie w 

rężn koło Sokala. 3023

fa

przesyłki
ek stra tt .0

V IE P R Z E M A K A I.N E

PŁACHTY WOZOWE
wszelkich znanych sort,

Asfaltowe D A C H Y  filcowe i 
kamienne dachowe pappy w krągach

do nabycia
Paget &  Comp.

pierwsza c. t. wyłącz, nprz. fabryta nieprzema
kalnych materyj itd. ltd.

W ie n , S t a d t , R iem ergai e 13.
Ceny i wzory odwrotną pocztą.

N A J L E P S Z Y M

rm Papier,
je s t prawdziwy ' e m

f r f ę t f j S Ń k O W y
D  jest prai

LE HOUBLON
Francuzki fabrykat 

pp. CAWLEY & HENRY, w  Paryżu.
Przed naśladownictwem ostrzega się.

Papier ten jest polecony ja k  najlepiej 
przez Dr. J. J. Pohl, Dr. E. Ludwig, Dr. E. 
Lippmann Profesorów Chemji na nniwer- 
sytecie wieden im a to z  potoodu znako
mitych jego przymiotów, absolutnej czy
stości i  ponieważ w  papierze ty  m niema ia -  
dnych szkodliwych dla zdrowia materjałów.

ZŁOTO i SREBRO
w  p łyn ie

do pozłacania i posrebrzania 
drzewa, żelaza, stali, szkła itp.

poleca 1902

Alojzy Hubner
Lwów, u l. Karola Lndwika 1. 18.

FAr-*iiyiT.R 7>r i/r-n.jłffT'"* ty, ran flirauja1, i  PAWI

Korzystny zarobek
złr. 100 -  300 może zarobić każdy, zaj
mując się sprzedażą losów na rozpłatę, 
a to na podstawie prawnie dozwolonyeh 
kwitów ratalnych Zgłaszać się do ; „Bank 
&  W echselgeschSft der Administration  

der MERCUR S. P olitzer. 2016 
Budapeszt — Dorotengasse 12.

Dwadzieścia lat 
w jednym domu!

Bezwątpienia środek domowy, 
i który tak długo w jednej rodzi

nie znajdywał zastosowanie, musi 
być dobrym. Wypadek taki miał 
miejsce z prawdziwym kotwicznym  
Pain-Expellerem , na co mamy do- 

I wody. Dalszą przyczyną zaufania,
I jakiem się środek ton cieszy, jest 

niezawodnie okoliczność, że wielu 
chorych, przupróbowawszy inne 
zachwalane leki przecież napowrót 
do doświadczonego Pain-Expelieru 
powróciło. Przekonali się oni przez 
porównanie, że l ’aiu-Expeller w 
reumatyzmie, podagrze, łamaniu, a 
także wzaziębieniach, bolu gtowy, 

i zębów, krzyża, kolce itd. najpew
niej pomaga; n^józęśoiej przemi- 

I jają bole zaraz po p i e r w s z e m  
natarciu. Umiarkowana cena, 40 
a wzgl. 70 kr. umożliwiają i nie
zamożnym nabycie tegoż; należy 
tylko wystrzegać się szkodliwych 
imitacyj i uważać za prawdziwy 
tylko Pain-Expeller zaopatrzony 
fabryczną marką „kotwicą!1 Na 
składzie prawie we wszystkich 
aptekach. Główny skład w aptece 
Dra. Riohtera „pod złotym lwem11 
^^^r^O ^Lkulasske^am /7.

B.b** Niezrównana 1 4
i jako p rzew yb orn a

uznana przez w szystkie powagi w  kraju i za granicą

mh Gi. . .
wzmacniający i najpewniejszy z wszystkich sztucznych odżywczych środków 
dla niemowlit, w zupełności zastępują mlelto matki Dla słabowitych osób 
dorosłych, położnic i chorych na piersi wyborne pożywienie działa bowiem 
wzmacniająco, uzdrawiająco i rozwalniająoo. Dostanie w Wiedniu we wizyst- 
kioh aptekach, składach materjałów apteeznych i sklepach korzennych. — 

Duża puszka ot. 89, mała ot. 45 wraz przepisem użycia.
Pierw sza wiedeńska fabryka mączki dla dzieci

Franciszka Giacoinelli
W iedeń - F ilnfhans, Stadiongasse N r. 1.

2091 We Lwowie w aptece Piotra Mikolascha.

ELASTYCZNE WAŁECZKI
do zatykania drzw i ł  okien

K I T ,  G I P S
poleca taniej jak wszędzie 1885

Alojzy Hubner
Lwów , ulica Karola Ludwika 13.

Najlepsze materjały berneńskie
dostarcza po cenie fabrycznej
Tachfabrik8-NIcdcrlage 

,8 1  EGE L - I M H O F “
BRttNN (Moravia).

Na letnie lub wiosenne eleganckie
UBRANIE MĘZKIE

wystarcza sztuczka długości 3.10 mstr.
czyli 4 łokcie wiedeńskie.

1 sztuczka kesztnje: złr. 4-80 z zwykłej, 
7-75 z dobrsj, 10.50 z lepzzej, 12 40 z naj- 

lspszej prawdziwej wełny. 
Niemniej nabyo można: Wyborne, jedwa
biem przetykane ktmgarny, materjały na 
z&rzutki, palmerstony i paltoty, gunie 
(Loden) dla myśliwych i gospodarzy, pe- 
ruwieny i doskiny do salonów, sukna na 
ubrania dla kobiet itd. — Za dobroć ma- 

terjałn dajemy wszelką rękojmię. 
Próbki gratis i franco. 1873

fltrzynsałem  Pańską eenną
Uskładająeą się ■ 1 flakean ek------
usznego (G ehdrćl-Iitrakt), ktńry **»*“ 
wiłem dla pewnego znajomego, ii«ząo*l* 
lat 85, a dotkiiętege przytępienidm słu* 
ehu. Zaprawdę eudess nazwać by m oin* 
skuteczność :*g* średka ■ wspomnianej 
eeaby. Już bowiem w 24 godzin po uiV  
ciu, człowiek ów detad lupołnie głuchy* 
zdołał usłyszeć wyraźnie tykounie zega' 
ru z odiegłeśei kilka metrów, Jakoż t* ł°' 
wiek ten, jak gdyby drńgi raz la  świa* 
przyszedł, i dciękije Pann po Bogn 
tę endowną pomoc. Z najgłębszym »*a- 
cunkiem powo’ny sługa. 1942

A leunderfeld. Gustaw M antry  
Ten eketrakt olej a uezsege (Gehór* 

ól-Eitrakt) wynalesiony przez o. k. leka
rza dr. Schipek można dostać wraz < 
przepisem użyeia po eonie 1 złr. 50 cl* 
w aptece P iotra Mikolascha we Lwow ie.

Bezpłatnie
i franko, na łaskawe żądanie posyła een* 

niki swej
fabryki wyrobów sztlannych

Leon G-riinhaut
■ w  B i r c z y .  3039

Apteka
w miejscowości fabrycznej 

do sprzedania. 3020 
Zgłoszeuia pod adresą M. H. w 

Czahrowie poczta Bukaczowce.

Kto chce zrobić

Podarunek świąteczny
dla diieci, kobiet lnb mężozyzn, niech 
zażąda katalogn nowości na święta, 

który natychmiast franco otrsyma.
J. N E F F ,  Praga ,

39 Graben. 2088

Kantor wymiany
s. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i. sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod warunkami uajprzyi tępniejszemi

5°j0 LISTT. hipoteczne,
jąketeż

; 5°|0 premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z d. 1 . lipea 1868 (Dz 
i najw. past. z dnia 17. gruduia 1871, mogą . _
kapitałów funduszowych, pupilarnyeh, kanayj małżeaskieh wojskowych,

p. P. x x x y i l l .  N. 93.) 
być użyte do Iokewania

aa kauaie i wadja, są w tym  kant*rze d» nabycia.
Wszystkie polecouia s prswincji wykoaują się bezzwłocznie pe 

kursie dziennym, bez deliozsaia prowizji. 1873
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Nowości na Jesień i

Aptekarza SCHNEIDA

Tynktura Kerałin
p r i e e l w  o d c i s k a m

usuwa ped gwaraacją, bez balu adaiski 
i weielkie itw irdnisaia skóry. Cena 
pół flakonu ct. &’), całsg* flakann zł. 1 . 
Pocztą 10 «t. więoaj. Prawdziwa tylko 
w „St. Gęorgs Apotheke Wien11 Wim- 
mergasse 33. — We Lwowie w apte- 
ee M ikolasza.. 1806

Materie wełniane
J a ł t o  t o  a

i jedwabne na Salinie, Kostiumy, Płaszcze, 
Paletoty, Pokrycia na futra, Rotondy i t. p. 

p o le c a  *w naj-w ięlceżjrrici -wjrToorze:

S(ll V1KKÓW
W B  L W O W I E

ulica 1 iarola Ludwika 3* 1386

Geny staników?: K.w: i4
Oenture po 6j 810 do 12 1375

Przy zamówieniach listowych uprasza 
się o przysłanie miary w centymetrach: 
l) objętość piersi i grzbietu pod ramio
nami wzięta, 2 ) objętość kibi«i,3) ebjęto- 
ści bioder, 4) długości od miejsca pod 
ramionami do kibicL Miarę należy brać

Cesarsko królewska uprzywilejowana

Juliusza Mikolascha we Lwowie
utrzymuje na składzie

J1  L e i a s i t i i i ^ o w a M ^

i sprzedaje ta k o w y  po cen ach  b ieżących .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel Papier z fabryki Cierladzkiej. drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).


